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Redakcja i administracja “Nowego Kurjera Łódz 
kiego* mieści się w lokala przy ul. Zachodniej 37. 

Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą od 
11 do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 7 wieczór. 


Adres telegraficzny „Łódź Kurjer“. Zmiana adresu 20 kop. 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły uieoznaczone z 
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Prenumerata w i.odzi wynosi rocznie rb. Ó, pót- f 

rocznie rb, 3, miesięcznie kop. 50. | lub jego mieisce, 
Za odnoszenie do do nu lub przeżyskę poOzzt- | 

wą dolicza się 20 kop. missięcz tie. 

Za przesyłkę zauranicą dolicza się 60 k. miesięcznie. 


w Łodzi Biuro ogloszeń „Promien“, Piolrkowska 81; w Pabianicach A. Wadzyński, Zamkowa sr. 


TELEFOWJ Nr. 253. 


23; 


Lena sdyłoszeń: |-Sza siróna 50 kop. za wiersz 


nadesłane 58 kop., nekrológi I /8- 


kiamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 
ogłoszenia 1%, kop. za wyraz. 
Qyłoszania zainiejscowe: | str.50 xop., reklamy pe 


U 29 k. zwycz. po 12 k. za wiersz pelilowv u» je so miejsce. 
wóry ceną, hotrvariów alministracia wyplacaś nia bęjlzie. 
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w Zgierzu: Nowy kynek, kiosk Aleksandra, Lach 


WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, ża granicą i w Krói. Pelskiem onracz Łodzi i okolo: oddiła te jest Doisnówi Handi, L. i E. Metzi i S=ka. 
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Wo e PRZECHOWYWAN E MEBLI z udzielaniem pożyczek 
T Wisł w Ska! ar h wiasnyc . 

md Opnkowanie | Pryeprówatsie Pódź, Piotrkowska 69. Tel. 28-90. 

Warszawa, Marszałkows a M 104. Te', 88-86. 
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Jeżeli zalecamy, to 


=E= Maldsehleschen 


„Bądać wszędze! :; Sklad główny Pańska 39. 


TELEFON 11 15. 


RESTAURACJA 


RESTAURACJA 
Piotrkowska 86 


Piotrkowska 86 


C6 
„houyre 
Lokal znacznie rozszórzony. NA I PIĘTRZE, 7 gabinetów z oddzielnem wejściem 


i osobnym telefonem w każdym. W.elka Sala do zebrań towarzyskich. 


Wykwintne urządzenie Doskonała kuchnia Piwnica zaopatizona obficie w wina, wódki i li 
kiery wsżystkich marek w naiprzedniejszych gatunkach Zachęceni łaskawymi względami Sz Gości, 
będziemy i nadał dbali usiłnie ò zachowanie tej reiomy, jaką „LOUVRE ziednał sobie w najszer 
zyeh kołach Publiczności łódz kiej X 


Z wysokiem poważaniem f 
Zarząd Restauracji „Louvre! 


HELE Ó F. 


HELE ÓW. 


W czwartek, d. 22 Sierpnia 1912 r. 


+» Dyrektora 
ene tS Orkiestry p. Adama 
przy łaskawym l z Warszawy. (ucznia: prof AUKERA), i 


współudzia!e p. M. Kasmana p Lygte, Taube, 

Wieczór Ryszarda WAGNERA pomiędzy innemi: Uwertura „Tannkśusertć, 
Jazda Walkirji, Spiewacy Korymberscy | t. p, Wzmocniona orkie- 
stra 50 osobowa. ko koncercie nad. program; wysięp znanego humorysiy 
p. Odrobińskiego z Warszawy i innych. 2390—2—1 


Furmańskiego 


piunisty 


nej wagi 
„nas dostępnej, Gremja przez ogół . 
-wybierane. dla: decydowania 
"stjach 
gą sprostać włożonemu na nie obo- 
wiązkowi, gdy,poświęcą w tym celu 


A aka 


Specjalista chorób «enerycz 
nych, skórnych i dróg mo- 
<zowycna 


Dr.S. Kantor 


obecnie mieszka 


potrkowska j6 144, rój Gwangielickiej 
Telefon (9-41. 


Dzisiejszy numer składa się 7 8 
kolumn. 


KALENDARZYK. 
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WTOREK, 20 sierpnia, 


Dziś: Bernarda Op. D. K. 
Jutro: Joany Fremiot Wd. 


Oszczędzanie energji. 


Zbliża się czas wyborów do Du- 
my, a z nim sezon różnych zebrań 
przedwyborczych. na których dysku- 
towane i decydowane będą wszelkie 
kwestje, związane z wyborami, 
względnie z przyszłą działalnością 
Dumy, a więc kwestją pierwszorzęd- 
w dziedzinie polityki dla 


© kwe- 
powyższych wtedy tylko -mo- 


Danaa i 


ofiarnej woli, myśli, czasu Í... pienię= 
dzy, i gdy ofiar tych nie zmarnują, 
wyzyskując je możliwie  produk- 
cyjnie. 

Niedostateczna produkcyjność ze 
bran naszych wogóle powoduje, poza 
bezpośrednią stratą czasu i. pienię- 
dzy, zniechęcenie tych, co się z ko- 
nieczności ze swym czasem i pie- 
niędzmi liczyć muszą, lub teź się z 
nimi liczą a wrodzonego poczucia ła- 
du życiowego i nabytego w tym kie- 
runku nałogu. Ze zaś przy decydo- 
waniu 6 kwestjach życiowych nie 
zawsz0 najbardziej cenną jest opinja 
tych, co swego czasu i pieniędzy ce- 
nić nie umieją, lub nie potrzebują, 
starać się powipnisśmy usil- 
nie ò to, by się zbierać możliwie naj- 
rzadziej, zato ezas na posiedzenia 
poświęcany zużytkować możliwie pra- 
cowicie, umiejętnie -+ intensywnie. 

Tu potrzebne są tak wysiłki 
zebranych poszczególnych jednostek, 
jako też dobra ich organizacja. 

Do obowiązków, których każdy 
członek gremjum z osobna jednako- 
wó przestrzegać winien, należy: 

a) stawić się na punkt zborny 
punktualnie; | 

b) przemówień słuchać uważnie 
i takowym nie przeszkadzać; 

c) nie zabierać głosu bez zezwo- 
lenia przewodniczącego; 

d) możliwie unikać powtarzania 
rzeczy już wypowiedzianych; 

e) nie zawiązywać w toku dysku- 
sji rozmów pokątnych; 


f) nie opuszczać posiedzenia 
przed końcem, ewentualnie — o ile 
to możliwe — przed odczytaniem 


protokułu. 

By jednak pojedyńcze wysiłki 
jednostek w celu dostosowania zacho- 
wania swego do wymagań chwili dały 
harmonijny zespół i owocny rezultat, 
do tego potrzebnym jest jednolity 
kierunek, koordynujący je ku wspól- 
nemu celowi, To właśnie zadanie po- 
wierzane bywa prezydjum, jako kie- 
rownikowi„ogólnemu i przewodniczą= 
cemu, jako kierownikowi podczas po- 
siedzeń. Prezydjum wiano możliwie 
starannie opracować dla. postedzenia 
„porządek dzienny“ i conajwcześniej 
zapoznać z nim gremjum, powołane 
do obrad. 

Najbardziej odpowiedzialna i trud- 
na rola przypada w udziale przewod- 
niczącemu. 
|. Często , obradom przewodniczy 
ktoś z.prezydjum. Gdy jednak prze- 
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wodniczący jest wybierany z poza 
prezydjum ad hoc na jedno posiedze- 
nie, tedy winno prezydjum, upatrzyw- 
szy . kandydata, zawczasu zapoznać 
go z porządkiem dziennym i potrzeb- 
nymi materjałami, by się przewodni- 
czący w materjale dyskusyjnym ör- 
ientować mógł doskonale. 

Dobry przewodziczący, to skarb 
nieoceniony. Prowadzi zebranych ku 
temu, by kosztem najmniejszego na- 


kładu czasu i zmęczenia osiągnęli 
jaknajpomyślniejszy wspólny rezul- 


tat. Zły przewodniczący strwonić mo- 
że doszczętnie nagromadzone najcen- 
niejsze chęci, siły i zdolności. 

Obowiązkiem przewodniczącego: 
przestrzeganie porządku dziennego, 
udzielanie głosów, przerywanie już 
wyczerpanej dyskusji, formułowanie 
wniosków i stawianie ich pod głoso- 
wanie, baczenie na prawidłową redak- 
ćję protokułu. Są to obowiązki trud- 
ne, wymagające dużej zdolności orjen- 
tacyjnej i skupienia uwagi. 

By się tedy nie rozpraszać, wi- 
nien przewodniczący jak najmniej 
przemawiać, - jak najwięcej słuchać. 
Głos w „dyskusji zabierać tylko wów- 
czas, gdy ma do powiedzenią coś 
ważnego, czego dotąd nikt nie wypo- 
wiedział. 

Nieustający djalog, który zwykle 
zawiązuje nieorjentujący się w swej 
coli przewodniczący, z każdym z po- 
szczególnych mówców, jest z jednej 
strony nietaktem względem zgroma- 
dzonych, z drugiej zas zjawiskiem 
nudnem i nużącem. Zmęczony zaś 
osobistą sprzeczką przewodniczący, 
nie jest w stanie dopełnić swych za- 
dań ogólnych: kierownictwa, systema- 
tyzowania, wnioskowania. 

Jeszcze parę bardzo elementar- 
nych, niemniej bardzo aktualnych u- 
wag ogólnych. 

Obrady winny się rozpoczynać 
możliwie w godzinach przedpołudnio- 
wych gdy umysł jest względnie świeży 
i wypoczęty. Obrady, które się roz- 
poczynają zaraz po przekąsce czy 0- 
biedzie i kieliszku, rozpoczynają się 
w warunkach dla myśli i woli złych. 
Powinni wszyscy dbać ogromnie o to, 
bv szanować i ntrwalać mozolnie 
zdobywaną rutynę pracy zbiorowej, 
jej organizacyjne podstawy. 

Świadome dążenie ku temu to 
śród nas zjawisko nader rzadkie. Na- 
tómiast zbyt często się ujawnia włas- 
ciwy nam anachronizm życiowy, jak 
gdyby w mysl dążenia, że „nieładem 
stać* chcemy. 

Zbiorowe życie nasze i formy je- 
go rodzą się w męce, a co gorsza w 
poczuciu bezsilności naszej, 
~ Nieumiejętność koordynowania 
wysiłków to tej bezsilności przyczy 
na bezpośrednia. Suma jej przeja- 
wów w drobnych i najdrobniejszych 
aktach żyzi» zbiorowego stwarza pod- 
stawę, ra której budować zmuszeni 
jesteśmy z”mierzenia i czyny zbio- 
rowe charakteru najogólniejszego ka- 
tegorji najwyższej. Nie wypadną one 
imponująco, nie będą nawet zadawa- 
lające, jesli budowę u podstaw lekce- 
ważyć będziemy. 

My zaś, zamiast nieudolność na- 
szą wceląż mieć na pamięci. jesteśmy 
nader skłonni lekceważyć ten elemen- 
tarny, czasem—wydawać “sie może— 
formalistyczno-suchy ład życia zbio- 
rowego. 

+: Wielu z tych nawet, co zła rozu- 
mieją, gotowi są na czyjeś żądanie 
tla chwilowej zgody dać ‘swoje pla- 
cet na poderwanie ważnej zasady or- 
gamizacyjnej. Robi te wówczas wra- 
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żenie, że nie widzimy dla siebie przy- 
szłości, że się czujemy „na popasie*!.. 
byle dziś coś w życiu 
złatać! 

A ze to nam życie zbiorowe anar- 


zesztukować, 


"kolwiek 


Pa le arsine 


chizuje, że tym co po nas przyjdą w do- 
robku nie nie pozostawimy... czy wat- 
to o to kopje kruszyćłł Otóż, zda- 
niem mojem, warto i trzeba! 

Zyjemy, żyć musimy, żyć będzie- 
my. Koniecznym jednak po temu wa- 
runkiem jest, byśmy każdego bodaj 
najmniej efektownego czynu zbioro- 
wego dokonywali porządnie, 

Adam Bobiński. 


„Milczy pasport“, 


Minister oświaty wystosował okó]- 
nik do kuratorów okręgów szkolnych 
zalecając, ażeby uczniowie, wydaleni 
ze szkół rządowych na mocy p. 18 i 
19 art. 11 przepisów o karach szkol- 
nych z roku 1874, nie byli przyjmo- 
wani do szkół prywatnych, AZALIA 
bez praw rządowych. 

Wobec tego jakiś „Pedagog we- 
teran* aż z nad Renu nadesłał do 
„Rieczy* (nr. 195) artykuł, w którym 
powiada: 

„Bez wątpienia, skutkiem złego 
sprawowania się lub popełniania ja- 
kiego występku, ten lub ów uczeń 
nie może być cierpiany nadal w tejże 
szkole, i zwierzchność szkoły, dla 
dobra jej i dla dobra samegoż ucznia 
ma prawo go wydalićc, Ma- nawet 
bodaj prawo zaznaczyć to w jego 
świadectwie, a chociażby nawet za 
wiadomić o tem inne szkoły rządo- 
we. Ale czyż zwierzchność“ szkoły i 
samo ministerjum oświaty mają pra- 
wo pozbawiać młodzieńca możności 


dalszego kształcenia się, t. j. czyż 
mają prawo pozbawiać go praw cy- 


wilnych bez sądu? 

„Jakże można źle prowadzącemu 
się młodzieńcowi zamykać drogę do 
poprawy w szkole prywatnej, nie 
udzielającej praw żadnych, a mającej 


jedynie na celu naukę i wychowanie? 


„Mojem zdaniem, okólnik mini- 
nisterjalny gwałci zarówno prawa cy- 
wilne niepełnoletnich wydalonych, ja- 
ko też ich rodziców, obowiązanych 
kształcić i wychowywać swoje dzieci, 

„W obronie tych praw powinna 
wystąpić prasa a nawet ciała prawo- 
dawcze*, j: 
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aństwowgne Koler Warsz, Wied. 


Prócz odszkodowania za upaństwo- 


wienie tej kolei w sumie 32208169 
rubli akejonarjusze mieli otrzymać 


dywidendę za rok 19414: dalej za'18 
dni dywidendy w 1912 roku, fundusz 
rezerwówy i udział w kopalni „Fe- 
liks*, 

Rząd początkowo pisemnie ozna- 


czył ogólną sumę dywidendy na ru- 
bli 8141000. Teraz rząd rosyjski — 
jak się skarżą gazety niemieckie— 


obliczył ogólną sumę dywidendy na 
2784288 rubli. A więc chce dać 
356000 rubli mniej, niż poprzednio, 

Dyrekcja: kolei Warsz.-Wied. po- 
stanowiła zwołać zgromadzenie gene- 
ralne, by zawiadomić akcjonarjuszów 
o tej zmianie w obliczeniach rządu. 
Równocześnie jednak zawiadomiła 
rząd rosyjski, że brakuje jej podstaw 
do ocenienia obliczeń rządu. Prasa 
niemiecka się skarży, że akcjonarju- 
sze kolei  Warsz.-Wied. już ponieśli 
ciężką ofiarę. ponieważ rząd dał im 
0 1820099 rubli mniej niż oni obli- 
czali. "Teraz wzamian za dywidendę 
rząd rosyjski chce dać 0 356000 rubli 
mniej. 

W tej samej sprawie pisze ber- 
liński „Boersen Courier“, że akcjo- 
narjusze mają wszelkie prawo dv u- 
żalenia się z powodu zwłoki co do 
ostatecznego uregulowania spraw fi- 
nansowych, będących następstwem 
upaństwowienia tej kolei. Równocześ- 
me- ten dziennik drukuje depeszę, 
którą dnia 17-g0 lipca. wystosował 
prezes rady zarządzającej do prezesa 
rady ministrów. W tej depeszy pre- 
zes rady zarządzającej skarży się na 
opóźnienie wypłaty dywidendy, jak- 
Towarzystwo spełniło wszy- 


stkie warunki, które mu rząd posta- 


wił. W odpowiedzi prezes rady za- 
rządzającej otrzymał, wyżej wspom- 
niane zawiadomienie rządu, że dy- 


widenda wypadnie mniejsza, niż są- 
dzono początkowo, 
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Projekt, i plan rozbor Turoj 


Z Petersburga donoszą: Powta- 
rzano tu pogłoski, pochodzące jako- 
by z kół dyplomatycznych, że toczą 
się rokowania o rozbiór Turcji. 

Rosja otrzymałaby europejskie i 
azjatyckie wybrzeża Bosforu z Ken- 
stantynopolem i Dardanelami, mo- 
rzem Marmora i wyspą Mylilene. 

Kreta odpada do Grecji. Bułgaria 
otrzymałaby Macedonje; Austria — 
sandżak Nowobazarski,. oraz wajżete 
BO KRYS Sródziemnego przez Saló- 
niki, 

Włochom przypadłby Tripolis 
oraz protektorat nad autoncmiczną 
Albanją, Niemcom — Mezopotamja, 
wzamian za eo odstąpiłyby Francji 
Alzację, jednakże bez Lotaryneji. 

Wyspy na archipelagu będą roz- 
dzielone pomiędzy Francję, Anglję, 
Włochy i Niemcy. Władanie "vrcji 
ograniczyłoby się do Małej Azji z Da= 
maszkiem, Syrją i Palestyną. Nadto 
Turcja z Persji otrzymałaby Urmję, 
podczas gdy * północńa część Persji 
odpadłaby do Rosji. 

Sensacyjna ta wielce pogłoska, 
lubo podawana jako mało prawdopo- 
dobna, jest już sama przez się w o- 
becnej sytuacji politycznej na Bliz- 
kim Wschodzie niezmiernie charak- 
terystyczną, 


Kilka słów o modzie. 


W życiu ludzkiem pewne uczu- `“ 


cia, myśli postępki i zdarzenia często 
się powtarzają i w końcu to. powta- 
rzanie staje się dla człowieka. przy- 
zwyczajeniem, 

Zbiór tych wszystkich przyzwy- 
czajeń przyjętych przez całe społe- 
tzeństwo ludzkie staje się zwycza- 
jem, 

O ile zwyczaj ściśle jest związa- 
ny z przeszłością narodu, lub też z 
dziejami całej ludzkości, to natural- 
nię taki zwyczaj zasługuje z naszej 
strony na poważanie i każdy człoł 
wiek, jaka członek społeczeństwa wi- 


nien ślę starać by taki zwyczaj. na- 
dal zachowanym został. 
Jeśli jednak zwyczaj tąki -staje 


się przeżytkiem niezrozumiały m dla 
teraźniejszeguy pokolenia, wtedy musi 
on ustąpić miejsca innemu, „więcej 
odpowiadającemu wymogom chwili. 
—| również > naszym obowiązkiem 
jest przekształcenie zwyczajów dla 
nas już niepotrzebnych i niewygod- 
nych. 

Przeważnie zwyczaje, wraz z roz- 
wojem intelektualnym społeczeństwa, 
same się zmieniają i kształtują wes 
dle wymagań chwili. 

Otóż ta ustawiczna zmiana 
czaju. uażywa modą. Jednakże 
dają się zauważyć dość znaczne roż- 


ZWwy- 


są * 
SIG 


nice między temi pojęciami, napo- 
zór może ideńntycznemi. 
Zwyczaj jest w każdym spols- 


czeństwie dość mocno ugruntowasy, 
uwiązany jest bowiem niekiedy z 
wyższymi celami życia, gdy natomiast 
moda zależną jest jedynie od. jakie- 
gokolwiek kaprysu. 

Zastanówmy się jednak nad tem, 
kio stworzył modę i kto ją w dal- 
szym ciągu rozwijać j 

Na to pytanie jest jedna odpo- 
wiedź; publiczność i przemysłowcy. 
Przedewszystkiem wprowadziła ją 
publiczność, która zawsze z przyjem- 
nością wkłada na siebie najdziwacz- 
niejsze pomysły mody, aby innym 
mniej modnym tem imponować. 

Wprowadzają modę następnie, 
przemysłowcy ci jednakże są wytłu- 
maczeni, w ich interesie bowiem leży 
wynajdywanie coraz to fantastycz- 
niejszych fasonów, aby zbywaó' co- 
raz to większe ilości towaru. 

Gdyby moda dostarczała nam rze- 
czy coraz praktyczniejsze, zdrowsze, 
to naszym obowiązkiem byłoby przy 


czyniać się do jej rozwoju. Ale nie- 
stety jest zupełnie inaczej. 
Moda, nie tylko nie daje nam 


rzeczy praktycznych 1 ładnych. a 
przeciwnie rzeczy jak najmniej p:sk- 
tyczne i czasami poprostu brzyd- 
kie. 

Ale mimo to, ludzie jej z przy- 
jemnością ulegają i tylko przyspie: 


szają jej zmianę na inną więcej cu 
WSE rad ; 

Moda wogóle w a ujemnie 
na charaktery AR oo bo- 
wiem kłamliwość, rozrzutność i śmiesz- 
ną próżność. 

Szczególniej modzie oddają się 
kobiety, które dzięki niej zatracają 
coraz więcej cechy prawdziwej ko- 
bieeości, pętając sobie nogi i tłocząc 
głowę cudzymi włosami i fantastycz- 
nych rozmiarów kapeluszem. 

Dlatego też czas już, abyśmy 
mniej zwracali uwagę na modę, a 
nosili rzeczy praktyczne, zdrowe i 
prawdziwie piękne, które zadość u- 
czynią naszym uczuciom sstetycznym 
i pozwolą ciału, członkóm rozwijać 
się prawidłowo. 

K. 


Trafe myśli khefszkoma * 


P. Mienszikow, któremu talentu 
odmówić nie można, miewa niekiedy 
zdrowy sąd o rzeczach, gdy go 
nie krzywi umyślnie. Oto kilka traf- 
nych myśli z ostatniego artykułu p. 
Mienszikowa w „Nowoje Wremia*. 


„Kogo wybierać do parlamentu? 
Jako człowiek, który dużo po- 
niósł trudów w ciągu tych ostate 
nich lat pięciu nad stworzeniem 
partji nacjonalistycznej, zdaje się 
że powinienem nawoływać moich 
wspólrodaków do wybierania sa- 
mych tylko nacjonalistów. Lecz 
ja z całego serca radzę tego nie 
robić, 

Ja osobiście, jeżeli będę miał 
prawo wziąć udział w wyborach, 
postanowiłem poszukać w tem 
mieście, gdzie mieszkam, niepo- 
szlakowanych zupełnie nacjonali- 
stów i głosoweć na nich. Jeżeli 
zaś będzie ich mniej, niż trzeba, 
poszukam nieposzlakowanie uczci- 
wych prawicoweów, następnie — 
nieposzlakowanych październikow- 
ców, i wreszcie, przy całym moim 
wstręcie do partji żydowsko-ka- 
deckiej, gdybym spotkał niepo- 


..żżlakówanych kadetów krwi rg- 
syjskiej, to w razie braku ludzi 


mających takie same poglądy, 
jak ja, głosowalbym nawet na 
kadetów. 

„Partyjnej różnicy poglądów z 
niemi przypisuję bardzo poważ- 
ne znaczenie, ale o tyle wierzę 
w naturę sumienia i talentu, że 
istnienie tych ostatnich byłoby 
dla mnie dostateczną gwarancją; 
rzeczą jest zgoła niemożliwą, 
aby ludzie pochodzenia rosyjskie- 
go, przytem uczciwi i uzdole 
nieni, mogli w jakichkolwiek was 
runkach, zdradzić Rosję. _Ą za- 
tem, w ostateczności, mógłbym 
powierzyć im przedstawicielstwo 
interesów rosyjskich, pomimo 
zasadniczej różnicy poglądów. 
W każdym razie, uczciwy i zdol- 
ny konserwatysta, tak samo jak 
uczciwy i zdolny radykał, jak 
mi się zdaje, są mniej niebez- 
pieczni w Dumie, aniżeli wątpli- 
wy nacjonalista, i dlatego wolę 
pierwszych od drugiego“, 
Wywody swe p. Mienszikow koń- 
następującemi słowy: 


„Naród ma prawo do tego, 
aby jego przedstawiciele repre- 
zentowali jego wielkość, tj. przy- 
szli do Dumy z godnością pań- 
stwowa i niezależnością. Jeżeli 
tak jesi to nie można wybierać 
na posłow do Dumy ludzi z ma-/ 
łostkowymi charakterami, ludzh 
głupich, niestałych, zdolnych do 
służałezości i gotowych na wszy- 
stko* 


czy 


Wiadomości ogólne, ` 


å 


O Smiertelność dzieci. 
Instytucje dobroczynne Petersburga, 
postanowiły zwołać zjazd działaczy, 
społecznych zajmujących się zwalcza=! 
niem śmiertelności dzieci. ; ' 

Zjazd odbyć się ma w zimie r. b.. 
a przy nim zorganizowana zostanie 
wystawa „swiat dziecięcy*. Wystawa 
taka odbyła się już w r, 1904. 


Wystawa zajmować się będzie 
dziećmi do lat 7. 

Sprawa walki ze śmiertelnością 
dzieci ma szczególnie ważne znacze- 
nie w państwie rosyjskiem, gdzie ro- 
dzi się rocznie 4 miljony dzieci, a 
umiera z nich 2 miljony. 

Działacze społeczni zajmujący się 
badaniem najskuteczniejszych sposo- 
bów walki ze śmiertelnością dzieci 
doszli do wniosku na kongresie niię- 


dzynarodowym odbytym w r. z. w 
Berlinie, że najlepiej ta sprawa po- 


stawiona jest na Węgrzech, gdzie 
istnieje prawo, że dziecko do lat 14 
ma prawo do opieki ze strony państwa 
o ile jest sierotą, ma rodziców bied- 
nych lub złych. 


Obecnie państwo opiekuje się 
na Węgrzech wszystkiemi bezdo- 
mnemi dziećmi, których jest 54 ty- 


siące. 

W tym samym kierunku zwró- 
cone będą usiłowania działaczy spo- 
łecznych w państwie rosyjskiem. 


Ze świata. 


[] Rezbiór Szwajcarii, Mi- 
mo, że.Szwajcarja ma zagwarantowe- 
ną neutralność przez mocarstwa są- 
siednie, to jednak pogłoski o rozbio- 
rze republiki wśród ludności szwaj- 
carskiej nie ustają. Obecnie Wio- 
chom przypisują plany zaborcze. 

„Berner Tageblatt“ mówiąć © wło- 


skich planach fortyfikacyjnych 
wzdłuż granicy szwajcarskiej, pisze, 


że Włochy przez te fortyfikacje przy- 
gotowujaąa aneksję kantonu iesynskie- 


go w momencie politycznych zabu- 
czeń. 


Te dążenia do ekspansji zuaj- 
dują podatny grunt z okazji wojny 
trypolitańskiej. 

Równicz „Bund* jest zdania, Że 
Włochy przez fortyfikację chcą ułat- 
wić atak na Szwajcarję. 

Le sie st;ło? Pytają dzien- 
niki wiedeńskie i węgierskie — pod 
wrażeniem naglegu wyjazdu króla Fer- 
dynaada. 

Bułgarski monarcha bawił na wi- 
legjaturze w swej posiadłości ua Wg- 
grzech w Szebcz. gdzię zamierzał 
spędzić cale lato, aż do jesieni. Tymi- 
czasem w piątek ubięgly król otrzy- 
mał kilka ucpesz, poczem wyjechał 
natychmiast do Sutji. 

Wobec wysace naprężonej sytu- 
acji w Turcji, nagły wyjazd króla da- 
je podatny materjal do najrozmait- 


szych domysłów, pozytywnych atoli 
wniosków 
można. 


wyprówadzm: stąd nie 


NOWY KURJEN ŁÓDZKI — 20 sierpnia 1912 T. 


FT, Spotkanie Burcewa z 
Rzetem. Jak donosi „Matin“ w jed- 
nej z kawiarni we Frankfurcie nad 
Menem nastąpiło spotkanie Burcewa 


z Azefem, który chciał przekonać 
Burcewa że nigdy nie przestawał 


działać na korzyść partji rewolucyj- 
nych. Wogóie zdradzał policji tajnej 
rosyjskiej plany jedynie pomniejszych 
terorystów, aby sobie zdóbyć w ten 
sposób zaufanie zwierzchności. Udało 
mu się w ten sposab umożliwić za- 
machy na Plehwego, W. Ks. Sergju- 
sza i admirała Dubasowa. 

Uchrona Tatr. W nie- 
dzielę w Zakopanem odbył się liczny 
wieć w sprawie ochrony Tatr. Spra- 
wę'* referował prof. Pawlikowski. Z 
warszawian przemawiali pp: Weyberg 
i Kramsztyk, Uchwalono szereg rezo- 
lucji, dążących do ochrony Tatr i 
oświadczono się przeciwko zamierzo- 
nej kołejece na Swinicę, 

[)eraucsławie w Galicji. 
Donoszą że Lwowa, że gminy: Ozar- 
na, Lipna i Niezuajowa w pów. gor- 
lickim ziemi sandeckiej przeszły na 
prawosławie, 

[| H=zszysz w Paryżu. Do- 
licja paryska ma obecnie dużo klo- 
potu z nową plagą, jaka nawiedzila 
Paryż, mianówicie liaszyszem. Coraz 
więcej ludzi oddaje się temu nalogo- 
wi i ogłupia ssmowolnie, palac odu- 
rzające nargile, Sprzedaje haszysz 
pewna leciwa niewiasta, zwana „ma: 
demoiselle Quiqui*, której w sprowa- 
dzamiu tej trucizny z Egiptu pomoč- 
ny jest jeden z członków ambasady 
wielkiego mocarstwa, dostający prze- 
syłki zagr. bez kontroli, 


Z Cesarstwa. 


å kawy pr'so”'e, W Peters- 
burgu, jak donosiliśmy telegraficznie, 
skoniiskuwuno numer Sz robotniczej 
gazety „Pranda“ i pociągnięto do od- 
pówiedzialności jej redaktora za 
respondencję „Wśród kozaków, 

Oprócz tego dokonano w redakcji 
dwukromie w ciągu dnia rewizji, 
poszukując tamerów  skoniskowa- 
nych. 

W numerze następnym redakcja 
„Prawdy“ zaznacza. że koręspenden- 
cja „Wsród gozaków* przedrukowa- 
na została z „Rus SŁ, które żadnej 
kary nie ponioslo. 

A Koamatas ostiewi:z aresz- 
towany 21 czórwca w Berlinie jako 
podejrzany o szpiegostwo wojskowe i 
wypuszczony za kaucją 30 tysięcy 


ko- 


3; 


DR. MIECZY ŁAW THENERSON. 


— 


isyeaej saiaren 


` | . ę 
WAdIÓWA, 


Odczyt wygłoszony na Zez zie higjenistów 


i Lotaryngji funkcjonuje prawo Irancuskie z 1850 
Do rzędu drugich 


röku. 
warje (dekret królewski 


(rozporzadzenie ministra 190i 
rządzenie Z 1896 r), Saksonję (decyzja minister. 
i 1901 r); gdzie też ogólne prawo budo- 
dyspozycje 
W Prusach jednakże nie 
stałowo, aczkolwiek już od 1904 


z 15896 


włane zawiera 


powiedniego 


prawa, zakazującego reformę 


dates 8. 
marek po -2 miesięcznem więzieniu ZUITWI | RUSI 
powrócił 16 bieżącego mies. do Peters- i 
purga. a 
Obecnie pisze on obszerny me- > 
morjał o swojem aresztowaniu dla x Wymuszanie. P. Wacław 


generalnego inspektora artylerji Wiel- 
kiego Księcia Sergjusza Mikołaje- 
wicza. 

Na początku przyszłego tygod- 
nia kapitan Kostiewicz uda :się z ra- 
portem do ministra wojny Suchomli- 
nowa. 

„Wiecez. Wremia* *poświęca spra- 
wie przygód kap. Kostiewicza długi 
artykuł wstępny, w którym podkreś- 
la, że straż więzienna w Moabicie 
traktowała go jak przestępcę krymi- 
nalnego, mówiła mu „tyś i drwiła 
zeń, wołając: 

— Wpadłeś, kapitanie rosyjski, 
teraz pomączysz się. My wam poka- 
żemy, CO to jest aresztować naszych 


oficerów. To wam zapłata za  Dres- 
slera. 
Pozwoienia na widzenia 2 żoną 


Kostiewicz dostał dopiero po usilnych 
staraniach, widzenia odbywały się w 
obecnosci dyrektora więzienia w jego 
gabinecie. Badać K. rozpoczęto w 
48 godziu po aresztowaniu, badano 
zaś po 56 godzin na dobę. Koniec 
końców żadnego oskarżenia przeciw- 
ko niemu nie wdrożone. 

A dowaguberzje. W zwia- 
zku z wypadkami leńskimi, podob- 
no zamierzone jest utworzenie nowej 
gubernji irkuckiej i jakuckiej. An- 
gielska spółka handlowa, eksploatu- 
jąca kopalnie nad Lena, zamierza 
zmienić całą administrację kopalni 
leńskich. 

4 star wojenny w Eron- 
szta 'zir. W sprawie wpróowadze- 
nia w Kronsztadzie stanu wójennego 
„Wiecz, Wr.“ otrzymuje wyjaśnienie 
nie od osoby dabrze poinfarmawanej. 

— Zapewniam, że w Kronsztadzie 
niema i nie przygotowuje się żaden 
bunt, a więc wszelkie przypuszczenia 
podobne są pozbawione podstaw. O- 
swiadczami stanówczo, że stan wojen- 
ny wprowadzono wyłacznie w związ- 
ku z ostatnimi wypadkami na morzu 
Baltyckiem. Głównie zrobiono to z 
powodu niedawnych aresztowań na 
niektórych okrętach floty w Kron- 
sztadzie. Oto wszystko. 

„Wiecz, Wr.* twierdzi, że wprowa- 
dzenie stanu wojennego w Kronsztadzie 
było niespodzianką nawet dla woj- 
skowych mieszkańców twierdzy, 


e * 
e 


zaliczyć możemy: Ba- 
1904 r), Wirtembergję 


r), Baden (rozpo- 


kontroli mieszkań. 
wydanó jeszcze prawa 
roku projekt od- 
melia- 


Kostrowicki z Hryckowszczyzny 6* 
trzymał list bezimienny z żądaniem 
złożenia 500 rb. w oznaczonym miej- 
scu na skraju lasu. Policja w miej- 
scu tem zrobiła zasadzkę i schwyta- 
ła młodzieńca ze wsi Rudzie, oskar- 
żonego o podpalenie budynków du- 
chownego Smetanicza w Bystrymowi- 
czach, ' 

X Nowe szkoły. W roku bie- 
żącym na Wołyniu ma być otwar- 
tych 36 nowych szkół ludowych. 
Redakcja „Zizń Wożyni* nazywa te 
„nadprodukcją”*. $ 

X Za ójstwo. W okolicach 
Pińska zabito kupca leśnego Korba, 
wracającego po nabyciu większego 
obszaru lasu od jednego z ziemian 
pińskich, Wożnica został ciężko Zra- 
niony. Przedtem włościanie okolicz- 
ni ostrzegali go, ażeby nie kupował 
tego lasu, o który tak długo kłócą 
się i procesują z dworem. 

Roztewonienie w Wil 
mie, Władze djecezji prawosławnej 
w Wilnie stwierdziły, że w składzie 
djecezjalnym świec nastąpiło roztr- 
wonienie, dochodzące do wysokości 


60000 rubli. Niektóre księgi kasowe 
zginęły. Sprawę przekazano władzy 


świeckiej, która winnych pociągnęła 
do  odpowiedzialności, mianowicie: 
zarządzającego składem duchownege 
(Gapanowicza, oraz urzędników skła- 
du: Polakowa, Jakowlewa i Goldinga. 
Duchownego (Gapanowicza wypusz- 
czono na wolność za kaucją 50000 
rubli, Goldinga za kaucją 5000 rubli. 
Pozostałych osadzone w więzieniu. 

x 4 słarie archiman ry. 
ty. Archimandryta Joannikij, przeo 
klasztoru św. Ducha w Mińsku, głoś- 
nv ze sprzedaży swemu kuzynów) 
Zielińskiemu majatku klasztornego za 
40000 rubli, został zesłany do klasz- 
toru w Słucku. 


Wiadomości krajowe. 


+ Esho nadużyć na kol> 
jach ra wiśl-ńs ich. W związ- 
ku z wykrytemi na kolejach nad- 
wiślańskich nadużyciami dokonano 
tranzlokacji około 400 
kolejowych. 

Najwięcej tranzlokacji przypada 
na wydział ruchu (około 250), 

Wielu drobnych urzędników prze 
niesiono na lepsze posady 


rodajne zaczynają sią zastanawiać nad koniecz 
nożcią otoczenia opieką prawdziwą domów i mie- 
szkań, okazania pomocy bezbronnemu dotychczas 
lokatorowi, racjóonalnicjszego 
wotnością publiczną, która w znacznej mierze. ZA: 
leży wd stanu hiujesiczuego lokali mieszkalnych 
(ilości na osobę pðwietrza i jego czystości, roz- 
maitych wygód nowoczesno-sanitarnych, gęstość: 
zamieszkiwania i t. p.) i sanie 
nem prawodawstwie znaczne pod tym względem 


czuwania nad zdro: 


upatrują w obec- 


pracowników 


w W rue tutku, 


Szczególnie doskonale zorganizowany jest 
dozór mieszkaniowy w New-Jorku (prawo z 189% 
własny de- 
partament mieszkaniowy, mający do dyspozycji 
liczny sztab inspektorów mieszkaniowych, u peł- 
nomocniciwach, szeroko zakreślonych pod wzglę- 


roku, który 15 Stan obecnie posiada 


deu wladzy ustawodawczej, wykonawezęj i 
EOT, 

W Niemczech już od lat so-tych z. st. Zwią- 
ZEK nipiniocki opieki nad zdrowotnością publicz- 


na cyii woriiwe zachcdy w sprawie wprowadze. 
wwa Uuzoru prawnego nad mieszkaniami, 

Du tej pory jednakże nie ujednostajniono je. 
smc prawa ogolnopaństwowego Ww tej dziedzinie, 
aczzolwiek w niektórych państwach związkowych 
Ujein juz kwestję kontroli mieszkań bądź w ramy 
prowa, badz rozporządzeń królewskich lub minis- 
twrialnych. Do rzędu pierwszych należą: lIlessja 
(prawa ź r. 18081 1902) Hamburg (1898 rewid, 1907 
rA | Uwewa (1902 r, rewid. 1908 r.), Koburg-Gotha 
(tyor r.) i Saksen-Meiningen ostatnio, W Alzacji 


racyjną mieszkań, został już przedłużony. 
Austrja nie posiada specjalnej ustawy miesz- 


kaniowej, natomiast kontrole mieszkań wchodzi 
w zakres zarządzeń ogólno-sanitarnych. Jedyne 


prawo, uwzględniające specjalnie kwestję miesz- 
kaniową prawo z 1902 roku, mając na względzie 
domy ze zdrowemi . fanierii mieszkaniami dla 
klasy robotniczej, zawiera też szereg uchwał 
w sprawis higjeny mieszkań wogóls. Jesto po- 
niekąd zwiastun powszechnej inspekcji mieszka- 
niowej. Nawet w Wiedniu niema organicznej ce- 
lowo zorganizowanej cpieki nad mieszkaniami — 
jest to raczej przypadkowe usuwanie złych wa- 
runków. 

Nie przytaczami rozmaitych odmian oraz sub- 
telności ustawy mieszkaniowej w poszczególnych 
państwach, nie chcąc zbytnio rozszerzać ram ni- 
niejszego odczytu, przechodzę tedy do istniejące- 
go u nas w tej dziedzinie prawodawstwa, raczej 
do omówienia najnowszego projektu główne- 
go inspektora lekarskiego, przesłanego przez 


ministra spraw wewnętrznych gubernatorom w ce- 
lu przedstawienia Radom miejskim do zaopinja- 
wania. 

Widać, że i w państwie rosy 


skiem sfery mia- 


braki. Ustawa budowlana zwraca uwagę wyłącze 
nie na wymagania architektoniczne, techniczne 
i pizeciwpożarowe. Ustawa lekarska zaś zawiera 
tylko jeden punkt 646, tyczący się domów miesz- 
kalnych, jednakże zupełnie bez ściśle określonych 
wymagań. 

Projekt nowej „Ustawy o wymaganiach sa- 
nitarnych, jakim powinny odpowiadać nowobudo- 
wane domy, oraz lokale, przeznaczone dó miesz- 


kania stałego lub czasowego w miastach z lud- 
nością 50-cio i wyżej tysięczną* zawiera cztery 
części: 


1) określa ogólne w tej dziedzinie postana- 
wienia; 

2) rozpatruje organizację dozoru sanitarno- 
mieszkaniowego: 

3) zarządza postanowienia 
mów mieszkalnych; 

4) przytacza uchwały higjenicznej natury, 
obowiązujące specjalne lokale, jako to — przytut- 
ki. domy naclegowe, koszary, domy dla robotni-. 
ków, pokoje umeblowane i hotele. 


sanitarne dla do- 


(G. d. n) 


l m 0 i 


å, 


nA a 


Sprawca zdemaskowania nadużyć 
i łapownic! na kolejach nadwiślań- 
skich, nacz. nik wydziału zaginio- 
nych ładunków adw. przys. Geisery- 
ner powrócił nagle z urlopu. 

Wyjechał on, jak donosi „Warsz. 
Myśl*, na 6 tygodni, a po 2 tygod- 
niach przerwał urlop i powrócił. 

Ten jego powrót nieoczekiwany 
wywołał zaniepokojenie wśród nie- 
których urzędników. Nic dziwnego! 

+ Bomba w Zawierciu, — 
W pobliżu domu inżyniera Towarzy- 
stwa akcyjnego „Zawiercie*, p. Szy- 
manowskiego, stróż nocny znalazł 
bombę, naładowaną jakąś substancją 
eksplodującą, Bombę zabrały władze 
powiatowe. 


Mój kinematograf. 


Pieśń nocy. 


O, Mensch - -geb'Acht 
Was spricht die tiete Mitternacht, 
lih schlief, ich echl'ef, 
Von tefem Traum bin ich erwacht... 
\itietzche- Das Nichilied ), 


Noc późna. 

Duszna lipcowa noc, która na 
pola i lasy na ciche wioski, skąpane 
w miesięcznej poświacie rzuca czar 
letniej baśni. Z mrócznej gęstwiny 
ciemnego boru na jasną polańkę wy- 
pierzchają tęczoskrzydłe chochliki i 
elfy. 

Zielonowłose figlarue drjady w 
korowód się łączą i wkoło pni ścię- 
tych krążą, nucąc zgodnym chórem 
piosnkę cichutką jak harfy brzęcze- 
nie. Z po za srebrnopiennych brzóz 
wysuwają się ze snu zbudzone nimfy 
i boginki leśne. W blasku księżyca 


prężą swe mleczno-białe ramiona, 
ziewają rozkosznie i gibkie ciała 


rzeciągają leniwie po szeleszczącym 
obiercu iksamitnych mchów. 

Wślad za niemi z gęstwiny leśnej 
wybiegają, w podskokach kożlorogie 
włochate fauny.  Uwodnie, lubieżnie 
fiukają ich fletnie, oblesne brodate 
pyski mizdrzą się do nimf... Zrywają 
się nimfy płoche i najady i biegną w 
las, gdzie gączez największy, -gdzie 
się księżyc-opiekun nie wdziera. 


Do świtu trwać będzie wielkie 
święto miłości." 


Na miasto zgiełkliwe 
nym dniu spływa noc 
z nią odpoczynek, 
sza. 


po upal- 
upragniona a 
zapomnienie i ci- 


Nie jak królowa schodzi z pod 
chmur, — jak żebraczka w łachma- 


nach wysuwa się z uliczek wązkich i 
ślepych jak krety, i brudną czarną 
opończą nakrywa miasto od krańca 
do krańca. 


Niezdrowym piwnicznym chło- 
dem powiało z bezzębnej paszczy i 


ciężko odetchnęły rozpalone za dnia 
dachy kamienie. 

Niby spokój niesie sobą z ta noc, 
snem ciężkim jak nadmogilne kamie- 
nie przygniata głowy strudzonych 
parjasów, ale ledwie posnęli, — zrzu- 
ciła łachmany i w bezczelnym wyzy- 
wającym szychu dziewki ulicznej, w 
wieńcu z czerwonych bibułkowych 
róż, idzie przez cuchnące ulice, za- 
miatając wyszarzanym trenem kału- 
że i śmieci — Noc, królowa zapom- 
nienia, bogini rozkoszy i miłości hoj- 
na Pani, którą miasto zmieniło z cza- 
sem w uliczną rajfurkę. 

Idzie z piosenką sprośną bruko- 
wą, z papierosem w  spróchniałych 
zębach i z flaszką wódki w zanadrzu. 

A na dźwięk jej piosenki w ciem- 
nych zaułkach, w plugawych kątach 
budzi się miłość z róż i woni odarta, 
miłość-niewolnica, chuć niewolników 
„pijanych od kijów rząd- 
cyl kwaśnego wina“. 

Pijany czad napełnia potajemne 
spelunki, kłębi się w nocnych „loka- 
lach“ nędzna parodja wesołego życia, 
bez troski o jutro. 

miech nieszczery i fałszywą mu- 
zyka, fałszowane wino i miłość kła- 
mana dla prawdziwego, jedynie praw- 
dziwego tu—rubla. 

Jedna za drugą z po za 
narożnych kamienic wysuwają się 
dziewki uliczne; jak ćmy nocne idą 
z mroku w jasny okrąg latarni, mru- 


węgła 


gając zaspanemi oczami, co słońca 
nigdy nie widzą. 

Przystają na chwilę na rogui 
znów długo, długo błądzą nietope- 


rzym lotem od latarni do latarni. 
Zarzucają sieć brudną na połów 
niewybrednych gości... 
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Czasem się złapie jakiś gość spóź- 
niony, cuchnący piwem lub wódka, 
czasem — co-częścicj — zaklnie lub 
pehnie do ryńsztoka natrętną kaplan- 
kę rózżkoszy: niejedna do 
rana bez początku się 
włóczy. 

Poszłaby do domu, ale tam, w 
ciemnym kącie pod ścianą bacznie 
bat ją wystrzępiona postać — 
kochanek, opiekun, pan życia i 
śmierci, jakiś Wicek, Antek lub Fe- 
lek, indywiduum, co zamiast duszy 
ma kamień-brukowiec, w garści las- 
kę-antypkę, a w cholewie majcher 
nie od parady... 

Tam do licha! 
Zmacie państwo taki plain'air: 
Oma, latarnia i sutener, 
Co na Mańki rubla czycha... 

Więc, gdy gość nie dopisał, gdy 
tego rubla zabrakło, padają głuche 
uderzenia, i nocną ciszę rozdziera 
krzyk katowanej dziewczyny. 

Tu i owdzie nóż błyska w o ka- 
zji, jęk krótki i chrapliwy zawisa 
ną chwilę w cuchnącem powietrzu.. 

Płyną łzy, płynie krew po asfal- 
cie, i kwitną na nim trujące kwiaty 
zła, jedyne kwiaty, które bujnie za- 
kwitają w mieście. 

Gdy w ciemnej gęstwinie ocala- 
łych od wyrębu borów odbywa się 
nocne misterjum Miłości, miasto się 
również w tym czasie załatwia z 
miłością. 

Po swojemu, jak na gród prze- 
mysłowo-handlowy przy- 
stało.. Qnels Thom. 


KRONIKA. 


= (h) Przed wy*orami, — 
Dziś przyjeżdżają do Łodzi z Piotr- 
kowa członkowie komisji' gubernial- 
nej do spraw wyborczych. Będą oni 
sprawdzali listy prawyborców i przyj- 
mowali reklamacje wszelkie na nie- 
prawidłowe ułożenie tej listy. 

= (a) Przy.azć komisii. W 
tych dniach przyjeżdża do Łodzi gu- 
bernialna komisja techniczna w celu 
zbadania przewodników elektrycznych 
tramwajów miejskich.i elektrowni. 

Komisja ta wydelegowana została 
wskutek skargi zarządu poczt i tele- 


A Ne 189. 
z z nn, 


Sosnowiec, Warszawa-Lublin, Toma 
szów-Piotrków, Warsząwa-Kielce, Lut 
blin-Zamość, Wieluń - Częstochowa. 


Wilno-Petersburg (część przyszłej 
linji magistralnej Petersburg-Warsza» 


wa-Sośnowiec), Ryga-Petersburg, Re 
wel-Petersburg, : Petersburg-Helsing- 
tors, Kijów-Zytomierz. Na urządzenie 
tych linji, do etatu zarządu wnoszo- 
ny jest kredyt, wynoszący półtora 
miljona rubli. 

Linja Tomaszów-Piotrków ma być 
oddana do użytku publicznego w naj- 
bliższym czasie, W ten sposób zie 
Królestwo Polskie zostanie połączone 
siecią telefoniczną z większemi mia- 
stami, co ułatwi szybkie porozumie- 
wanie się w interesach handlowych 
i podniesie znacznie nasz handel. 


= (h) *clejki pediazdowe: 
Donoszą z Petersburga, iż w końcu 
września r. b. w ministerjum komuni- 
kacji będzie rozpatrywana sprawa 
udzielenia koncesji na budowę nastę- 
pujących kolejek podjazdowych elek- 
trycznych: 1) Zgierz-Ozorków-Łęczy- 
ca; 2) Łódź-Brzeziny; 8) Ruda Pabja- 
nieka-Rzgów-Tuszyn - Wolbórz-Toma- 
szów Rawski; 4) Aleksandrów-Poddę- 
bice i 5) Pabjanice-Łask-Zduńska Wo- 
la. O koncesje na budowę tych ko- 
lejek podjazdowych starają się Tow. 
akc, łódzkich jak dojazdowych 
elektrycznych Tow. 4B. 
GiS 


oraz ake. 


(h) Bra: szpital- Od 
kilku tygodni w Łodzi dziesiątki osób 
zapadają na krwawą biegunkę, przy- 
czem choroba ta bardzo często ma 
ostry przebieg i wskutek tego wymaga 
długiego i systematycznego leczenia, 
co możliwe jest do uskutecznienia 
jedynie w szpitalu. 

Tymczasem w Łodzi, jak zwykle 
są pozapełniane szpitale i chorzy na 
krwawą biegunkę muszą się leczyć w 
domu, nie mając ani pomocy lekar- 
skiej ani potrzebnego lekarstwa. Oczy- 
wiście, mówimy tu o chorych nieza- 
możnych. Dałoby się temu zapobiedz 
przez urządzenie tymczasowego szpi- 
tala w pawilonie szpitala Czerwonego 
Krzyża, przeznaczonym na barak 
choleryczny, Cholery prawdopodobnie 
nie będzie, a za dzierżawę pawilonu 
miasto płaci, Byłoby dobrze aby ma- 
gistrat o tem pomyslal, 


= (r) -e szp.taja miejskie- 


Biegią roześmiane zwodniczo i — „Panie, chodź pan do mniet... , 
śmiechem perłowym wabią kożloro- Mieszkam obok... grafu na wadliwe rze 
ich.. (| biegna wślad za nimi roz- Zmęczone obrzękłe twarze pod przez wspomniane Wyżej 
ukane fauny z głuchym kopyt te- warstwą bielideł i różu starają się przewodników elektrycznych, 
tem i rżeniem lubieżnem... mieć wyraz rozkoszny, pod- C0 utrudnia się prawidłowe 
W gąszcz, w gąszcz! Tam gdzie kreślone oczy patrzą ogniście, cho- nowanie telegrafu i telefonów. ; 
mchy są najmiększo i mroczne ciaż je razi nawet blask anemicznej = (a) Felefosvy międzymia 


ostępy... latarni... 
bDrży bór stary od  tłumionych 
chichotów, od westchnień miłosnych 


i krzyków rozkoszy. 


2) 


Stary przyjaciel. 


(Dokończenie.) 


Jakto? więc mąż drwił sobie z niej przez lat 
tyle!? Ha! Zauważył pewnie sam, że oną się starze- 
je, że straciła wdzięki i przysyła jej bukiety ano- 
nimowe, aby pochlebić jej próżności, a w. duszy 
śmiać się z jej radości!? 

Wypłakała się serdecznie w swoim pokoju 
zamkuięta... ale lzy ulżyły boleści i przyszło za- 
stanowienie. Spokojnie rzecz rozważając trzeba 
przyznać, że bądź co bądź był w postępowaniu 
męża także i wzgłąd serdeczny, delikatny, ażeby 
w tak niewinny sposób pochlebić jej. próżności 
kobiecej i sprawić radość.. Tak! Więcej w tem 
było poczciwości i serca, niż złośliwości! 

Ale za ten doznany zawód należy mu się ka- 
Ta -= to postanowione, 

* * 

Następnie imieniny zgromadziły znów rodzi. 
nę i przyjaciół koło stołu z podarunkami — i znów, 
jak zazwyczaj, przyszedl bukiet prześlicznych róż 
francuskich od „starego przyjaciela“, 

Pani odegrała tym razem komedję zdziwie- 
nia i radości — pan znowu zauważył, że miałby 
prawo być zazdrosnym — i wszystko przeszłoby 


Czy co wlecj, czy nie wleci 
zaszargane rzucaj sieci 
od latarni do latarni.. 


stowe. 
ficzny 


Zarząd 
zamierza 


było w zwykłym porządku, gdyby nie dziwna nie- 
spodzianka... 

Podczas ogólnej zabawy weszła nagle służą- 
ca, wnoszac wspaniały bukiet róż francuskich. 

— Przynósł posłaniec dla pani! 

— Dla mnie? — zawołała zdziwiona radczy- 
ni i rozwinęła bukiet z okrywającej go bibułki, 

Pan domu zbliżył się również zaciekawiony, 

— Drugi bukiet! — cieszyła się pani. — 
Patrzcie! jeszcze większy i piękniejszy od pier- 
wszego! | także z francuskich róż! 

Ale mąż miczał zdumiony. 

— (Cóż? nie cieszysz się, mężulku? Powi- 
nieneś być dumnym, że twoja stara żona tyle je- 
szcze odbiera hołdów? 

— Od kogo te kwiaty? — spytał sucho pan 
sędzia. 

— Mój Boże! skądże ja mogę wiedzieć!? Wi- 
docznie mój „stary przyjaciel* chciął mi tego ro- 
ku większą jeszcze zrobić przyjemność i przy- 
słał aż dwa bukiety! 

Pani podziwiała róże — panu przeciągnęło 
się oblicze... Z trudem panował nad irytacją. 

— Qzy jest jaki bilet przy bukiecie? — spy- 
tał nieśmiało. 

— Niema nic! Przeszukałam dokładnie. 

— Szczególne! — mruknął pan. 

— Dlaczego szczególne? Owszem — bardzo 
piękne. Kartka była już przy pierwszym bukie- 
cie... Drugi jest tylko dowodem silnejszej przyjaź- 
ni. Po eo tu słowa? Kwiaty mówią za siebię. 

Pan małżonek kręcił głową, posępniał — ale 
milezał, żeby nie zdradzić złości ukrytej. Po chwi- 
li spytała pani: 


przeprowadzenie 


pocztowo-telegra- 
w *r. p. zbudować 


między innemi następujące 
miastowe linje 


telefoniczne: 


ve. Ruch chorych od dnia 12 do 
19 bm. był następujący: na ospę by- 
ło chorych 2, przybyło 2, zmarł 1, 
pozostało 8; na szkarłatynę było cho- 
rych 4, przybył 1, pozostało 5; na 
dur brzuszny był chory 1, przybył 
l, zmarł 1, pozostał 1; na dyzenter- 
rję przybył 1 chory. 

Razem było chorych 7, przybyło 
5, zmarło 2, pozostało 10. 


instytucje 
przez 
funkcjo- 


między- 
Łódź- 


— Cóż? ty bo 


naprawdę nie cieszysz się 

wcale!? 

-—- Niemam powodu! — odrzekł zimno. 

-- Mężulku! Czy to zazdrość? Bój się Boga! 
Ty? 

— A choċby? Mam przecież prawo. 

— Prawo? Jakto? —- spytala wesoło. 

— Ty matka trojga dzieci.. bukiety... 

— A ċóżem ja winna? — roześmiała się — 
Nie znam przecie ofiarodawcy tych dwuch bw 


kietów! 

— Dwuch?... O nie! Idzie tylko o ten drugi! 

— Jakto? Nie rozumiem. 

Pan sędzia, dąsając się trochę -—- 
prawdę: 

— Ty zawołała żóna —- Ty? pocóż robiłeś ze 
mną tę komedję? 

— Znam kobiety.. Wiem, że przeświadczenia 
o uroku wywieranyni na mężczyzn robi im wiel- 
ką przyjemność... 
~  —f dla tego żartowałeś ze mie tyle lat!! Ale 
ijà znam mężczyzn... Wiedziałam, że kwiaty przy- 
syłałeś,.. ty i za karo próbowałam twojej zazdroś- 
cil... Wpadłeś w łapkę, kochasiu... bo drugi bukiet 
zamówiłam ja sama; 

Chwilę stał niemy — jakby odrętwiał,.. Ale 
wnet przystąpił, otwierając ramiona: 

— Nie w złej myśli to było, Władziu!... No... 
Zgoda?.. Pudli sobie w objęcia... 


wyznał 


At 189. 


= (h) Z wystawy W dniu 
wczorajszym, pomimo poniedziałku, 
uwiedziło wystawę przeszło. 2000 osób. 

Komitet wystawy otrzymał zawia- 
dómienie, że w nadchodzącą niedzie- 
lẹ dnia 26 b. m, przyjeżdża do Ło- 
dzi, w celu zwiedzenia wystawy, zbio- 
rowa wycieczka członków kieleckiego 
oddziału polskiego Towarzystwa kra- 
gaznawczego. 

— (h) Wczoraj wieczorem na 
placu wystawy, odbyło się zebranie 
członów resursy rzemieślniczej-olek- 
trotechników. Zebranie zwolane zo- 
stało w celu omówienia sprawy Zà- 
łożenia cechu lub Stowarzyszenia 
.elektrotechników. 

Najpierw dyskutowano nad pro- 
jektem założenia cechu, lecz uznano 
‘go za niewykonalny. Elektrotechni- 
oy nie mają ani starszych ani pod- 
starszych i zaliczają się do zawodów 
więcej wyzwolonych, więe tworzenie 
cechu byłoby nonsensem. Przyjęto za 
‘to drugi projekt założenia Stowarzy- 
szenia zawodowego elektrotechników. 

Wkrótce zwołane będzie drugie 
zebranie elektrotechników, w celu 
wybrania komisji, która zajmie się 
apracowaniem ustawy i postara się o 
jej zatwierdzenie. 

— (h) Staraniem sekcji statystycz- 
no-naukowej komitetu wystawy,w dniu 
dzisiejszym, , w lokalu pie rzże- 
mieślniczej, przy ul. Widzewskiej N* 
117, odbywają się narady krawców. 

Na narady, w rych bierze 
adział kilkadziesiąt osób, przyjechali 
delegaci z Warszawy, Płocka i Czę- 
stochowy. 

— (r) Zarząd wystawy rzemieśl- 
niczo-przemysłowej po porozumieniu 
się z zarządem Tow. krzewienia o- 
światy, ołiarował dochód jednodnio- 
wy z wystawy w sobotę, dn. 24 sier- 

nia, na rzecz nowej Wypożyczalni 
iążek imienia Bolesława Prusa. Z 
uwagi na to, że istniejące obecnie 4 
wypożyczalnie T. K. O. nie są w sta- 
„nie owolić potrzeb wszystkich gar- 
nących siędo światła, otwarcie nowej 
ożyczalni książek powitać należy 
ośnie, a zarządowi wystawy nale- 
się uznanie za poparcie usiłowań 
(TT. K. O., które wiele uczyniło i czy- 
ni dla oświąty warstw pracujących. 
Należy spodziewać się, że dnia 24 
sierpnia na wystawie będzie rojno i 
gwarno; prócz zwykłych atrakcji 
przygrywać będzie jeszcze jedna or- 
iestra, ogród będzie przyozdobiony, 
a wieczorem iluminowany lampiona- 
mi i ogniami sztucznymi. 

= (r) Poświęcenie. Wczoraj 
o godzinie 3 południu ks. W. Wy- 
rzykowski dokonał poświęcenia loka- 
lu przy ulicy Dłu iej nr. 105, przez- 
naczonego na Szkołę rzemieślniczą 
wyrobu sztucznych kwiatów i liści, 
założoną przez p. W. Poszepczyń- 
skiego. 

Pan P. w przeciągu 18 lat utrzy- 
mywał ROW sztucznych kwia- 
tów i zdobył sobie uznanie kupują- 
cych, prowadzona przeto przez niego 
szkoła nie zawiedzie pokładanych w 
niej nadziei, 

Zaznaczamy, że jest to pierwsza 
i bodaj jedyna szkoła tego rodzaju. 
(x) Osotiste. Naczelnik 


Parow 1 łódzkiego, asses. koleg, Ma- 


ow powrócił z wywczasu letniego 
ä objął wczoraj swoje obowiązki. 

= (r) Echa zgonu inżynie- 
wa Kirszrota. Grupa absolwen- 
(tów szkoły rzemieślniczej „Talmud- 
"Tora", z roku 1911 w osobach "p 
„Jana Tejmana i Rafała Rogozińskiego 
"wysłała od siebie delegację na po- 
grzeb b. p. Jana Kirszrota, do War- 
szawy. 

= (lg) Z teatru „„Casino*'. 
Na wczorajszym przedostatnim wy- 
¡stepie PP. Bertinelli, licznie zgroma- 
„dzona publiczność przyjmowała owa- 
zyjnie artystów włoskich. 

Dziś ostatni występ sympatycz- 
mych gości, P-two Bertinelli na dzi- 
(siejszy program wybrali najpiękniej- 
sze wyjątki Z oper: Verdiego, Pucci- 
niego i Leoncavalla, 

. Repertuar obrazów wyjątkowo 
piękny i zajmujący, — Sensacyjny 
dramat w 3 częściach p. i. „Szejka 
Pikowego asa*, główną rolę odtwarza 
sławny detektyw Nick Weter, 

Komedja pełna humora i dowci- 
fu w wykonania niubieńca publicz- 
mości Makss Lindera p. t „Maks 0- 
Aenić się masi“; „Wycieczka na Ma- 
gozką”, zdjęcie % natury w kolorach: 


r 
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„Igrzyska Olimpijskie* i nad program: 
własne zdjęcia teatru „Casino“ z 
matchu  footbalowego, Drezno-Łódź 
odbytego w dniu 18 sierpnia r. b., 
przy ul. Srebrzyńskiej. 

Ze względu na piękny repertuar 
śpiewów w znakomitem wykonaniu 
pp. Bertinelli i ich ostatni pożegnal- 
ny występ, oraz dla bogatego i cie- 
kawego programu obrazów, teatr „Ca- 
sino* bezwątpienia będzie dziś prze- 
pełniony publicznością żądńą wrażeń 
estetycznych, i pięknego śpiewu, rzad- 
ko słyszanego w Łodzi. 

= (r) benefis, W czwartek 22 
b. m. w Helenowie odbędzie się be- 
nefis sympatycznego dyrektora orkie- 
stry p. Adama Furmańskiego. 

"Pan Furmański dał się poznać 
łodzianom jako wybitnie uzdolniony 
kapelmistrz, dyrygując od początku 
sezonu własną orkiestrą w ;parku he- 
lenowskim i racząc publiczność do- 
skonałymi koncertami, których poziom 
p. F. stopniowo podnosił w miarę 
kształcenia się smaku muzycznego 
słuchaczów. 

Na czwartkowy benefis p. Fur- 
mańskiego niewątpliwie tłumnie po- 
spieszą wszyscy wielbiciele jego ta- 
lentu, którzy letnie wieczory mile 
spędzali przy dźwiękach zgranej or- 
kiestry helenowskiej, tembardziej, że 
wspomniany benefis uświetni udział 
wybitnych solistów (skrzypce, i for- 
tepian), oraz humorysty p. Odrobiń- 
skiego. 

Program muzyczny wieczoru bę- 
dzie prawie wyłącznie poświęcony 
utworom Wagnera (Tannhäuser, Wal- 
kirje, Śpiewacy Norymberscy itp.). 


WYPADKI. 


= (b) Rabkunek. Na przecho- 
dzącego szosą Srebrzyńską, Włady- 
sława Grodzkiego, obok zakładów ga- 
zowych napadło dwuch drabów, uz- 
brojonych w noże i pod ich groźbą 
zrabowali mu 7 rb. gotówką oraz tło- 
moczek ze skórą, przeznaczoną na 
buty, poczem bezkarnie zbiegli. 

Zawiadomiona o napadzie. policja 
zajęła się odszukaniem rabusiów. 

= (p) Przejechznie. Wczoraj 
około hodz. 10 rano przy ul. Alek- 
sandryjskiej Ne 12, 48-letni woźnica, 
Józef, Kowalski, przyciśnięty wozen: 
w bramie, odniósł zgniecenie klatki 
piersiowej, 

= (p) Gtrucie dziecka. Wczo- 
raj, o godz. 7 wiecz. przy ulióy Kru- 
czej Nt 6, 5-letnia córeczka robotni- 
ka, Pelagja Cichocka, przez pomyłkę 
napiła się karbolu. 

W stanie groźnym odwieziono 0- 
trute dziecko do szpitala Anny- 
Marji. 

= (p) Z głodu. Wczoraj o g. 
8 wiecz. przy ulicy Andrzeja Ne 39, 


znałeziono w stanie nieprzytomnym 
Michała Cyglera, lat 22, kelnera bez 
zajęcia, 


Lekarz Pogotowia stwierdził zu- 
pełne wyczerpanie sił z głodu. 

Istotnie okazało się, że ©. bez 
mieszkania tułał się po ulicach i od 
czterech dni zupełnie nic nie jadł. 

= (a) Erobny ogień. Dziś o 
godz. 10 rano w domu nr. 40 przy 
ulicy Spacerowej w jednem z- mie- 
szkań zapaliły się rzeczy. 

Pożar ugasiła zawezwana 
ogniowa, Straty niewielkie. 

= (r) Kradzieże. 7 mieszka- 
nia Rózera przy ul. Długiej nr. 105, 
nieznani złoczyńcy otworzywszy drzwi 
podrobionym kluczem, skradli różne 
rzeczy i garderobę na sumę 410 rb. 

— Z mieszkania Arona Fajbusia- 
ka, przy ul. Lipowej nr. 9, nieznani 
złodzieje otworzywszy drzwi za po- 
mocą wyłamania zamków skradli, w 
gotowiźnie 35 rb, 


ZAMIEJSCOWA 


= (z) Nowe farbyki w o- 
kolicy. A. Ajzner i Z. Erlichsfer 
uzyskali pozwolenie władz na budo- 
wę w Rudzie Pabjanickiej przędzalni 
mechanicznej. 

Przemysłowcy: O. Heller, T. Hel- 
ler, J. Torno i G. Hirszenkorn przy- 
stępują do budowy tkalni mechanice- 
nej w Konstantynowie. 

= (x) Epizoatja. W majątku 
Grabów, w pow. łęczyckim, grasuje 
mk bydła rogatego zaraza syberyj- 
ska. 

= (z) Straszna zemsta u- 
wiedzionej. Pomiędzy 22 letnim 
Janem Rostalskim woźnicą Cobla, za- 


straż 


mieszkałym w Zgierzu przy zbiegu 
ulice Wysokiej i Sredniej, a nieco 
starszą od niego Wiktorją Gałkówną, 
istniał od roku z górą ścisły stosu- 
nek. R. obiecywał Gałkównie, że się 
z nią ożeni, ale z daniem na zapo- 
wiedzi ciągle odwłóczył, a w ostat- 
RY czasach zaczął jej podobno uni- 
kać, 

Wobec tego uwiedziona dziew- 
czyna zaczęła grozić zemstą, a wre- 
szcie wczoraj, o godzinie 4 nad ra- 
nem, gdy R. spał w stajni przy ko- 
niach oblała go jakimś gryzącym 
płynem. Taki sposób zemsty okazał 
się w skutkach straszny: R. utracił 
prawe oko i uległ bardzo ciężkim 
poparzeniom twarzy i ramion. 

Gałkówna z obawy przed odpo- 
wiedzialnością zbiegła. 


Przyszłość wysp 
na morzu €gejskiem. 


Gdy Włochy zajęły pierwsze wy- 
spy na morzu Egejskiem -— Stampa- 
lia i Rhodos —- nikt w całych Wło- 
szech nie myślał ani na chwilę, by 
kiedykolwiek można było zabrać owe 
wyspy na stałe dla Włoch. Zajęcie 
tych wysp uważano za krok czysto 
wojenny. Tylko tu i owdzie kilku 
wysłużonych oficerów marynarki, pi- 
sujących do czasopism czysto woj- 
skowych, teoretycznie i przelotnie 
zaznaczało, że wyspa Stampalia na- 
dawałaby się wybornie dla floty włos- 
kiej i na stację węglową tejże floty 
w wschodniej części morza Sródziem- 
nego. 

Drugi okres nastrojów włoskich 
wobec zajętych wysp morza Egej- 
skiego miał już odpowiednią fizjo- 
gnomję, 

Prasa włoska zaczęła grozić Tur- 
cji, ża straci na stałe te wyspy, jeżeli 
będzie uporczywie wzbraniała się za- 
warcia pokoju na podstawie uznania 
zwierzchnictwa włoskiego w Tripoli- 
sie. Ale i wtedy w tym drugim okre- 
sie nie myślano wcale o zajęciu tych 
wysp dla siebie. Liczono się 4 uczu- 
ciem narodowem ludności greckiej 
owych wysp. Chciano te wyspy ofia- 
rować na podstawie zasady narodo- 


wej. 
Wszystkie sfery miarodajne we 
Włoszech oświadczyły, że należy 


uszanować zasadę narodowości, po- 
nieważ dzięki tej zasadzie Włochy 
wyrosły w górę i mają jeszcze wiele 
do żądania. 

Wprawdzie tu i owdzie admirało- 
wie włoscy nie pozwalali ludności 
greckiej na owych wyspach wywie- 
szać chorągwi autonomicznych. Gene- 
rał Ameglio pozwolił w Patmos lud- 
ności greckiej zebrać się i spokojnie 
dysputować nad interesami politycz- 
nymi oraz gospodarczymi wysp. 

W trzeciej fazie opinja publiczna 
włoska pod wpywem propagandy na- 
rodowej zaczęła się domagać przyłą- 
czenia wysp na morzu: Egejskiem do 
Włoch. Posługiwano się tu rozmai- 
tymi argumentami. Jedni przyzna- 
wali zupełnie naiwnie, że z chwilą 
gdy się ma w ręku owe wyspy, by- 
łoby rzeczą nierozsądną oddawać je 
z powrotem Turcji. 

Turcja sama sobie powinna przy- 
pisać winę, że utraci te wyspy, któ- 
re zatrzymałyby, gdyby w porę się 
zdecydowała na zawarcie A In- 
ni przypominali historyczne prawo 
Włoch, powoiując się, że Rzeczpos- 
polita Wenecka i Rzeczpospolita Ge- 
nueńska posiadały liczne wyspy na 
wodach wschodnich morza Sródziem- 
nego, 

Sfery marynarki wojennej i mia- 
rynarki handlowej utrzymywały, ze 
w przyszłości zatrzymanie wysp na 
morzu Egejskiem przez Włochy oka- 
że się niesłychanie pozytecznem za- 
równo pod względem sirategicznym 
jak i pod względem kandlowym. Ar- 
gument zaś o zasadzie narodowości 
to jest argument, że wyspy z iudno- 
ścią grecką powinny wrócić do Gre- 
cji, zwalczano wykrzyknikiem: „Tylko 
bez sentymentalizm!“ 

Dzisiaj rzeczy stanęły w ten 
sposób, że Włochy ani mpi przy 
zawarciu pokoju oddawać wszystkich 
wysp na morzu Rgejskiem rządowi 
tureckieniu. Są one zdania, że część 
wysp musi być wcialuną do króle. 


. ZQTrność. 


stwa włoskiego, inne zaś otrzymają 
autonomię pod nominalnem zwierzch- 
nictwem Turcji. 

Celem ułatwienia sobie zaboru 
części wysp na morzu Egejskiem 
prasa włoska wydała hasło, że ure- 
gulowanie przyszłości tych wysp jest 
sprawą wyłącznie włosko-turecką i 
nikt inny nie posiada prawa wtrąca- 
nia się do kwestji, w jaki sposób oba 
państwa uregulują przyszłość owych 
wysp. 

Ale pod tym względem mylą się 
Włochy. Już dzisiaj zdają sobie one 
sprawę, że inne mocarstwa, a prze- 
dewszystkiem Austro-Węgry zapro- 
testują i to bardzo energiczne prze- 
ciwko zaborowi choćby części sp 
na morzu Egejskiem przez Włochy. 
To też w ostatniej chwili prasa wło- 
ska twierdzi, że Włochy żądają je- 
dynie zaboru wyspy  Stampalji i po- 

rzestaną na protektoracie wyspy 
hodos. 

Ale nawet to ograniczenie pier- 
wotnych żądań włoskich natrafia na 
niesłychane przeszkody, ponieważ jak 
wiemy z artykułów prasy wiedeń- 
skiej -—- Austro-Węgry również do- 
magały się kaz, lub dwuch wysp 
dla swojej floty jako stacji węglowej 
i podstawy operacyjnej. 

Wobec żądań Austro - Węgier, 
Włochy będą musiały ustąpić. Źda- 
je się tedy, że wszystkie wyspy tu- 
reckie z ludnością grecką na morzu 
Egejskiem utworzą ciało autonomicz= 
ne pod zwierzchnictwem nominalnem 
Turcji. Dla spokoju Europy byłoby 
to najlepszem  załatwieniem całej 
sprawy. 


dak stać się. bogatym. 


Każdemu bez wątpienia uśmiecha 
się myśl o zdobyciu wielkiego ma- 
jątku, choćby, przypuśćmy dla dobra 

liźnich, 'posłuchajmy więc recept, 
jakie na zdobycie miljonów przepisu- 
ją z własnego doswiadczenia niektó- 
rzy bogacze amerykańscy: 

Karol Brodway Rouss (posiadacz 
24 miljonów dolarów) wyraża opinję, 
że: majątek nie należy ani od czasu, 
ani od miejsca, lecz jedynie od sa 
mego człowieka. Im większe pole, 
tem obfitsze będzie żniwo. Praca, 
uczciwość, oszczędność i punktual- 
„RE są pierwszemi podstawami ma- 
jatku. 

Kredyt i stowarzyszenia są naj- 
niebezpieczniejszymi nieprzyjaciół 
życia handlowego. Kupuj prędko. 
a sprzedawaj z najmniejszym S- 
kiem; to ci przyniesie wyniki dosko- 
nałe*, 

Collis P. Huntingon (posiadacz 
200 miijonów dolarów). „Najlepszym 
sposobem wzbogacenia się jest prze- 
Nie trzeba się nigdy dzie- 
lié z drugimi swoimi projektami. 
Nie trzeba przedewszystkiem być u- 
przejmym wobec osób, z któremi 
pożostajemy w stosunku, zwłaszcza 
wobec osób zgryźliwych. Kiedy się 
zbadało interes ze wszystkich stron, 
trzeba iść bez wahania naprzód, a 
powodzenie jest pewne“. 

Russel (posiadacz 400 miljonów 
dolarów): „Żaden młodzieniec nie po- 
winien rozpaczać, jeżeli mu się z po- 
czątku nie powiedzie. Ażeby się po- 
szczęściło, trzeba być uoczeiwym i 
pracowitym, a przedewszystkiem za- 
chowywać ścisłą oszczędność”, 

bankier O. Wils (posiadacz 100 
miljonów dolarów): „Spać osiem go- 
dzin, pracować dwanaście, resztę 
dnia poświęcić na rozrywki, płacić 
zobowiążania zawsze na dzien przed 


terminem, a z*% dolarów zysku od- 
kładać zawsze jeden — oto nieza- 


wodny sposób, ażeby stać się boga- 
tym. 
f Nie należy też lokować oszczęd- 
ności w spekulacjach ryzykownych, 
ale je doponować w bankach, opar- 
tych na pewnych podstawach, albe 
w przedsiąbiorstwach kolejowych*. 
Andrew Carnegie: „Lepiej jest 
zadowolić się choćby najmniąjszym 
zyskiem w interesie zupełnie pew- 
nym, aniżeli dyskontować zysk w in- 
teresię ryaykownym. Zresztą cała 
tajemnica gactwa zawierz sig W 
tych pięciu zasadach: punktualność, 
szybkość dział imna kros, >87- 
czędność i, warunek keaivosoy -— mię 
doprawndzań sią ażgdy dọ pnużewia”. 


, Szustwa na 


8. 


Pani Hally Grenn wreszcie, po- 
siadaczka 240 miljonów dolarów, taką 
daje radę: „Droga do szczęścia jest 
Ro: Pierwszym warunkiem u ko- 

iety jest to, żeby zawsze pozostała 
anią siebie. Potem nie trzeba nigdy 
ontrolować wyników, osiągniętych 
przez innych. Nie wypuszczać nigdy 
sposobności, chociażby najmniejszej, 
do zdobycia pieniędzy, gdyż wieczne 
oczekiwanie kończy się zniechęce- 


niem. 


„Nie trzeba się też nigdy zrażać, 
jeżeli interes, który nam się wyda- 
wał bardzo świetny, nie przyniósł 
spodziew anych zysków, ale zabrać 
się zaraz do dzieła z nowym zapa- 
lems. 

Jak widzimy, recepty łatwe do 
wypełnienia, sztuka tylko polega na 
tem, aby je umieć zastosować, ale to 
właśnie—najtrudniejsze. 


Cudowny prorok. 


O bardzo ciekawym wypadku 0- 
tle religijnym donoszą 
do TAR i Pszezółki“z Siedlec ko- 
ło Nowego S ącza; 

We wsi Miłkowej obok 
zjawił się nie lada kto, bo... 


Siedlec 
prorok! 


"Jest to chłopiec zaledwie czternasto- 


letni, ale odznacza się znacznym spry- 
tem. 

> Dowodem tego jest, że, 
skończył zaledwie dwie klasy 


chociaż 
nor- 


“malne, przecież ściąga do siebie ciem- 


nych i zabobonnych ludzi z'dalszych 
a olie, 

Historja powstania owego 14-let- 
niego „proroka“ jest dosyć wesoła. 
Mianowicie słyszał on raz na kaza- 
niu w kościele, że za sprawą Matki 
Boskiej można otrzymać nawet dar 
proroczy. 

' Chłopak wyrachował sobie, że 
być prorokiem jest to w dzisiejszych 
czasach rzecz Kardzo korzystna, po- 
stanowił tedy nim zostać. Ale jak? 
Chłopak słysząc podcżas tego same- 
go kazania w kościele bardzo dużo: o 
skuteczności gromnicy, uplanował 

sobie więc za jej pomocą zostać pro- 
rokiem. Wróciwszy tedy z kościoła 
do domu, położył się, zaświecił grom- 
nicę i wziął ją W ręke. Trzy mał ją 
tak długo, aż z nią zasnął i płomie- 
niem świecy poparzył sobie ręce. 

Od tej chwili uwierzył sam, Że 


się stał prorokiem, urządza więc „pro-* 


rokowanie* dwa razy na tydzień, U- 
rządza to w ten sposób: kladzie się 
do łóżka, niby zasypia i ludziom. py- 
tającym się — zwłaszcza 0 miejsce 
pobytu zmarłych krewnych — pro- 
rokuje, czy są w piekle, czy w czyść- 
eu i ile mszy za nich należy odpra- 
A Opowiada też sprytnie i na in- 

ytania, a jeśli na co nie potrafii 
> eżć naprędce odpowiedzi, to po- 
wiada, że Aniol Stróż nie chce mu 
tej rzeczy objawić, 

Jak sprytnie umie czternastoletni 
„prorok“ korzystać z zabobonów na- 
szego ludu, świadczy następujące zda- 
rzenie: 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i dróg moczowych 


DE $, KANTOR, 


Piotrkowska Ne 144, róg idz 158 
Telefon 19-41, 


Gabinet Roentyenowski (Prześwietlenie i fotogrs'owa- 
nie wnętrzności ciała promieniami Rónigena), 
' tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorium 28 

Badanie krwi na Syfilis i le- $ po 
czenie Saivarsanem (Ebrlich-Hata 606.) Gabinet elek- $ 


lekarsko-kosimetyczne. 


troterapeutyczny (Masaż wibracyjny 
podług prof. 
Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 
osobna poczekalnia. 


Ogłoszenie 
W IV, kl. Szkole Filologicznej J, Radwańskiego Je 


w Kodzi, Zawadzka M9. 


egzaminy wstępne i poprawkowe zaczną się d. 
Do podań dołączać należy 
świadectwa powtórnego szczepienia ospy. 


cje 2 września, 


NOWY KURIEK ŁÓDZKI — 20 sterynła 1912 r. 


RES 


We wsi Bukowóu jest podziemny 
otwór, o którym wieść ludowa baja- 
ła, że tam są ukryte skarby, a jakaś 


dziewczyna, "porwana przez djabła, 
liczy ' je tam wiecznie. Otóż „prorok“ 
z Miłkowej zużytkował to podanie 


znakomicie. Zaczął szeroko o tem o- 
powiadać, że te zaklęte skarby ist- 
nieją w rzeczywistości i że ową dziew- 
czynę należy uwolnić. 

Udał się następnie na miejsce, a 
wrąz z nim tłum naszych zabobon- 
nych bardzo włościan, którzy święcie 
wierzą w „proroctwo“ tego chłopaka, 
Ten hult: tj „prorok“ spowodował, że 
głupi ludziska istotnie wzięli się do 
kopania ziemi w celu uwolnienia Za- 
klętej dziewczyny i djabelskich skar- 
bów. 

Wykopano już dół, głęboki na 
17 metrów. Ludzie często pytają 
„proroka“ , jak jeszcze głęboko? „Pro- 
rok“ kilka razy już „wyprorokówał* 
głębokość, w jakiej skarb leży i na- 
turalnie w głębokości tej nic nie zna- 
leziono. Ale sprytny „prorok* umie 
się dowcipnie wykręcać. Gdy wło- 
śeianie, kopiąc ów dół, dojdą doprze- 


powiedzianej przez „proroka“ głębo- 
kości, a skarbów i dziewczyny nie 
znajdują, wtedy „prorok* powiada, 


że zapewne ktoś zaklął przy robocie 
i skutkiem tego skarby głębiej się 
zapadły. 

Tak czternastoletni oszust tumani 
ludzi, a ze smutkiem trzeba stwier- 
dzić, że lud w owych okolicach mu 
wierzy i ściąga całemi procesjami do 


niego nawet z dalszych stron. Na 
tem „prorok“ ba rdzo dobrze wycho- 


dzi, bo kto chce usłyszeć „proroctwo“ 
musi „prorokowi* złożyć Sowitą ofia- 
rẹ Przyjmowaniem tych ofiar w 
imieniu „proroka? zajmuje się bardzo 
skrzętnie jego najbliższa rodzina, 
która „prorokowi* przy jego „pro- 


roctwach* osobiście pomaga i przy 
„prorokówaniu*... podpowiada! 
Ileż to je szcze zabobonów i gtu- 


poty wśród ludzi po naszych wsiach! 


TELEGIAMIY. 
(Tel. Ag. Pet) 


daria samo“ ái: čy. 

ZAGRZEB, 20 sierpnia: — Poseł 
koahcji serbsko-horwackiej sejmu, 
Popowicz, który kilka dni temu po- 
pełnił samobójstwo, zapisał przed 
KRA ią cały swój majątek. 200,000 
koron na rzecz akadomji w Białogro- 
dzie. 

2 lotnicisza 

PWRĄNZENSBAD, 20 sierpnia. — 
Lotnik sSławorosow dokonał lotu" na 
Blerjocie, na wysokości 1200 meirów 
i planując wylądował pomyslnie. 

dawierucha na 5al avæch, 

KONSTANTYNOPOL, :9 sierpnia, 

Władze przedsięwziąly rewizją w u- 


rzędzie poc ztowym w Serresie. Zna- 
leziono dokumenty, zawierające plan 
organizacji powstania młodoturec- 


kiego. 


| Za a 


"ne W 


mmc 2 nin FP ra men. 


SKOPLJE, 19 sierpnia, Albań- 
czycy w ypędzili z Werisowic urzęd- 
ników sądowych i policyjnych. Do 


Skoplje, orzybyło przeszło 10,000 
uzbrojonych albańczy ków, Pootwie- 
rali oni więzienia i wypuścili 800 


więżniów, Albańczycy wzywają pozo- 
stałą w Prisztinie komisję, aby przy- 
była na dalsze rokowania do Skoplje. 
Rozpoczęte układy z wodzami albań- 
skimi nie dały żadhych wyników. 
Położenie jest wskutek tego naprężo- 
ne do ostateczności. Oczekują poważ- 
nych wydarzeń, bo albańczycy nie 
chcą ustąpić z miasta. 

Bank otomański jest zamknięty. 

KONSTANTYNOPOL 20 sierpnia, 
Albańczycy pod dowództwem Issy 
Boletinaca. Bajromsura i Rizy beja 
ruszyli przez Kópróli ku Salonikom. 


Korpus Salonicki otrzymał rozkaz 
powstrzymania tego ruchu. 
Koła rządowe zapatrują się po- 


ważnie na zaostrzenie się stosunków 
z Bułgarją wskutek rzezi koczańskiej. 
Przewidywana jest nawet możliwość 
wybuchu wojny. Dzienniki minister- 
jalne oświadczają bez ogródek, że 
Rd zapatruje się pesymistyc znie na 
dalszy rozwój wypadków. 

KUMANÓOWÓ 20 sierpnia. Albań- 
czycy bez oporu weszli do Preszowa, 
otworzyli więzienie, wypuścili więż- 
niów. W Pryzrenie ludność również 
wypuściła około 200 więźniów. 

Gxary autowociiizmu, 

MAGDEBURG, 19 (8) — Podczas 
próbnej jazdy na nowym samochodzie 
przeznaczonym do wyścigów, pękł 
nagle hamulee i samochód wywrócił, 
się w biegu. Prowadzący samochód 
bankier magdeburski W aigel i jego 
towarzysz odnieśli lekkie rany, nato- 
miast siedzący z tyłu dwaj szolerzy 
zostali zabici na miejscu, 

*s Cbinac 

PEKIN, 19 sierpnia. — Rozklejo- 
mieście obwieszczenie  preży- 
denta zawiadamia, že rozstrzelanie 
dwuch oficerów deputacji wojskowej, 
która przybyła z Uczanu, uznane z0- 
stało za smutną konieczność, że je- 
dnak z uwagi na dawane zasługi roz- 
strzelanych wydane ,zostało polecenie 
pogrzebania ich z honorami, przysłu- 
gującymi generałom, Zgromadze nie 
narodowe wnieść ma interpelację z 
powodu zajścia tego. 


Te = ramy własne 


, Gw, iurjera Łódz iiano“ 


Zrów zasinięcio w Tatr "ch. 

ZAKOPANE, 20 sierpnia. W Ta- 
trach zaginęła Eugenja Zielińska, nau- 
czycielka, rodem z Warszawy. Zic- 
lińska wyszła w góry -jeszcze dnia 6 


N 189. 


| 7 NE ee At rtg ACZ WRZ D EYE OOO M AGDA, 


b. æ. i do tego czasu wszelki ślad 
po niej zaginął. Tatrzańskie pogote< 
wie ratunkowe wyruszy na poszuki: 
wania, 

Wybuch wulkanu. 

CATYNIA 20 sierpnia. Od kila 
dni wulkan Stromboli wyrzuca mnó: 
stwo lawy i popiołu. Kfator rozsze 
rzył się znacznie. 

Zamknięcie jaskini gry. 

OSTENDA, 19 sierpnia. Do klu 
bu w kursalu ostendzkim wkroczył 
wezoraj prokurator na czele žandar. 
mów i zakazał dalszej gry.  Wiełv 
gości uciekło przez okna. 

mianja szpiegowska. 

RIVA, 19 sierpnia, Aresztowano 
tu trzech adwokatów włoskich, któ- 
rzy fotografowali twierdze na granicy 
austrjackiej. Aresztowano również 
pewnego kupca, Viliana, o którym są- 
dzą, że jest oficerem artylerji. 

Turcja a uułgarjia. 

KONSTANTYNOPOL, 20 sierpnia. 
Koła rządowe zapatrują się poważnie 
na zaostrzenie się stosunków z Buł- 
garją wskutek rzezi koczańskiej. Prze- 
widywana jest nawet możliwość wy- 
buchu wojny. Dzienniki ministerjalne 
oświadczają bez ogródek, że rząd 
zapatruje się pesymistycznie na dal- 
szy rozwój wypadków. 

irzesienie ziemi, 

KONSTANTYNOPOL, 19 sierpnia. 
W Gallipoli odczuto nowe trzęsienie 
ziemi. Obawiają się, aby wskutek 
tych wulkanicznych trzęsień nie zo- 
stała zamkaięta cieśnina CArdane kkk, 

Locow :2 w płoersi 

TRYEST, 19 Aaronin — Skut- 
kiem nieuwagi służby wybuchł wczo- 
raj pożar w chłodniach Austro-Ame- 
ricaly. 

Pożar przybrał większe rozmiary 
Spaliło się 100 «ćwiartek  mrożonego 
mięsa, a również ucierpiały ód ognia 
zabudowania. Pożar po trzech go 
dzinach zlokalizowano. 


Różne wiadomości, 


— Nowa gimnazjum. Dzięki 
staraniom zarządu miejskiego w Sta- 
rokonstantynowie uzyskano pozwole- 
nie na otwarcie już w tym roku gim- 


ving A 


nazjuim męskiego, , które na razie 
pozostawać ma pod opieką zarządu, 
ale po dwuch latach przejdzie pga 


zarząd ministerjum oświaty. 


-io klasowy zakład naukowy żeński — . 


Marji Szczyglińskiej i 


Widzews. «a M9. 


Widzewska II9. 


vpisy I esząminy BC AB sobotę dnia 23 b. m. 


Rh zz 


Swia- 
übiedzie. 


1. pneumatyczny 


Zabłudowskiego — niemoc plciowa). 
5—-9 


pp. Dla pań 
r2521—0—1 


= ZE 


IRATLAN 
p A 


Prośby 


24 sierpnia, leke wydz Sądowych i 


melryki urodzenia 
r2569—1 


= 
3 Telef. 27-27 


i przedmioty hebra skie. Programy H 
nie w kancelarji szkoły i'w księgarni W-go Jobełsohna Fi 


ENUY dla nowych uczniów od dnia 29 Sier pnia 


a A AA OIEA MARK KI PAA 
R yk 3 ELLENBE 


również paszporty zagraniczne, 


M. Raum. Piotrkowska 31. 


L. SZAKINA 


dia chłopców izraelickich 


podług programu Progimnazjum Rząd. prowadzony, 
Podania wraz z dowo! la wszvstkich klas  przyj- 

muje kancelarja zakładu +: 

Uwaga. W szkole istu €,. 


e od; 9-ej do 2-8i. 


W szkole w aby jest język 


Piotrkowska Ni. 26. 


że] M i 


Zestawiam prosby, 


Cecielsiana 23 
ŹŻaeciod:i:z 62 


4-0 klasowy Zakład Nautowy 


2505 — 


„zpłatne korepet, dla uczn'Óów 
hebrajski 
nabywać można bezpłat- 


I AM 


fikuszerka masażystka 


z dyplomem Cesarskiej Akademii mę= 
dycznej w fPeleis>urgu, praktyku,ąca 
20 'at przyjmuje masaż, porody w no- 
cy zamówienia na słabość podskórne za. 
strzykiwaoie w bye rady” doktorów u 


dzieln porat = vch dyskrecja zapęw- 

niona ustępstwa. Zielona 

19 JACEE 5. ` 
J 029% Er LT WET 


20y elem; enta ne 
ION i allart, Rousseaui 5 ka 
poirzorne są 


dwa sanenge BU. 


Kandydatki, posiauajace 0d- 
powiednię kwalifikacje, zezh- 
cą nadsyłać piśmienne. ofer- 
ty, pod adresem fabryki, Łódź 
Kątna 19. 


Ogłoszenis, -dotyczące 
współpracownika naszego Pa- 
na Otylle, w swoim czaste 
w tem piśmie za NN 179, 


zazalenia, skargi a* TAP" 
Soc EM pono powrócił 180 i 181 zamieszczone, ni- 
AE CIEI Zielona 17 (parter). niejszem odwołujemy. 
2385—70— 1 yije 
M A. Nebe!si:i & S-ka. 


N? 180. 


NOWY KURIER ŁODZRI — 20 siernnia 1012 roku. 


W sierpniu r. b, zostanie w łodzi otwarty 


- Prywatny 4 klasowy męzki 


Żydowski zakład 


naukowy 


z kursem rządowych progimnazjów Ministerjum Oświaty 


M. G. MARGULISA 


ul św. Andrzeja 7, (dom GLIKSMANA). 
Głównym celem założyciela nowego zakładu naukowego będzie zupełna zgodność kursu każ- 


dej klasy z kursem odpowiedniej klasy gimnazjum rządowego, w len sposób, aby każvy 


uczeń 


mógł pomyslnie złożyć egzamin bez żadnych specjalnych przygotowań, 
2 Oprócz tego założyciel, uwzględniając żądania wielu inteligentniejszych rodziców, za- 
mierza rozszerzyć wykłady niektórych przedmiotów i wprowadzić nowe. 


Wykłady języków miejscowych: 


Rozwój fizyczny młodzieży szkol- 


polskiego, rosyjskiego 1 niemieckiego będą po- nej będzie postawiony na bardzo wysokiej stopie 


. stawione na takim stopniu, aby uczniowie w 
zupełności owładnęli tymi językami nie tylko teo- 
retycznie, lecz także praktycznie i przyswoili so- 
bie prawidłowy bez zarzutu akcent; w tym 
celu będą wprowadzone specjalne lekcje konwer- 
sacji. 

Do zasadniczego wykładania języka hebraj- 
skiego będzie zaproszony jeden z najwybitniej- 
szych miejscowych—hebraistów. 


nie śród 


cjalista, 


Do powyższego celu wprowadzone będą: gim- 
nastyka rytmiczna, szwedzka, sokol»ka; popiera- 
młodzieży 
sportówj przechadzki, wycieczkii sloyd. Nad 
zdrowiem i prawidłowym rozwojem fizycznym bę 
dzie czuwał stały szkolny lekarz —spe- 


szkolnej różnego rodzaju 


Do kursu klas starszych będą wprowadzone (w charakterze przedmiotów nieobowiązujących) 


podwójna 
Wiele uwagi będzie poświęcane wykładom sztuk 
piękmyoh: rysunki, lepienie z gliny, rzeżba 
w drzewie i t, p. 


buchalterja i korespondencja handlowa w 


Po porozumieniu się z rodzicami uczniów będą 
również wykładane lekcje śpiewu | muzyki 
ua instrumentach muzycznych. 


trzech językach. 


Każdy przedmiot będzie wykładany przez osobnego nauczyciełaSpecjalistę, 


Zakład naukowy znajduje się w samem centrum miasta, 


w pięknym lokalu pełnym swiatła i swieżego 


Przestronne klasy, 


powietrza, 
Hyg'eniczne meble szkolne, 


Egzaminy wstępne do klas przygotowaw- 


15428 
Przyjmowanie próśb rozpoczyna się z dniem 1 


czej i pierwszej sierpnia 


[14 sierpnia w kancelarji szkoły 


ulica Andrzeja 7, od godz, 9-ej rano do godz, Ż-ej po południu. 
Do próśb należy dołączyć: 1) metrykę i 2) świadectwo lekarskie o szczepieniu ospy. 


jese SeSe Ge SE ESEE SESEJĘ 


Laboratorju ohemezno-|eeluzne 


i fizjologiczne 
„zjednoczonych chemików” 
w £odzi 


ul, Srednia 20, róg Solnej 
pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZA 


Analizy chemiczne dla wszelkich dziedzin 
przemysłu włókiennego. 

Analizy produktów spożywczych, 

Analizy wydzielin (moczu, piwociny i t. d.) 


(R 


l 


+ +++ ++ sari tył 


Biuro porad technicznych dla przemysłu 
włókiennego. Porady chemiczne. Przepisy. S 
(Udzielanie porad od godz. 4 do 8 p. poł.) i 
W niedziele laborat. otwarte od 12 do 2-iej. 


Er sesesesesese Se SeeSee Segese 


f 


JAK WYŁECZYC REUMATYZM. 
KSIĄŻKA, KTORĄ WYSYŁAM BEZPŁATNIE WSKAZE WAM, 


Kilka lat temu cierpiałem bardzo na straszay reumatyzm we wszystkici: 
częściach mego ciała, Lękarze i specjaliści tej chorobie nic pomódz nie mogli i wie 
lu z nich nawet przyznali chorobę mą za nieuleczalną. Wtedy próbowałem ko 
rzystać ze środków ogłoszonych w gazetach, lecz i z tych również żadnej ko 
rzyści nie otrzymałem, tak dalece, iż już prawie straciłem nadzieję wyleczenia 
„się Lecz przędtem aby oddać się zupełole rozpaczy postanowilem  osobście 

„Sb zbadać tę;ch robę ) przyczyny jej z nadzieją i wtedy zdołam 
znależć środek do leczenia. Po upływie kilkuletniej usilnej pra- 
cy zdołałem w końcu wynależć środek który przewyższył 
wszelkie moje oczekiwaala, Co lekarze nie mogli znałeźć dla 
A mnie sam znalazłem i obecnie jestem zdrów. Poczem zawiado- 
* miłem o odkryciu swem tysiące cierpiących na tę chorobę i 
| oni. również teraz wyleczeni zostali, 

) Z powodu aby wszyscy cierpiący na reumatyzm lub poda 
/ grę wiedzieli jak można wyleczyć sią z tej choroby, wydałem 
książkę w której bardzo wyrażnie opisałem jak możba w zu- 
pełności wytępić nieprzyjecieln lego z organizmy. Z wielką 
gotów jestem wysłać zupełnie bezpłatue jeden egzemplarz tej ilustrowa 
książki každemu wierpiącemu na reumatyzm lub podagrę. W ksiązce tej 
można u siebie w domu wyłecżyc tę chorobę 


ehęci:. 
nej 
wskazane jak łatwo i prędko 
Nie odkładajcie na chwilę, lecz niezwłocznie napiszcie aby wysłano Wam książ: 
kę tę, Napiszcie swe imię, nazwisko i pełny adres na 4-ch kopiejkowej odkryt- 
ce i odeślijcie pod następującym adresem, M, E, Trayser, N? 115 Bangor House, 


Shoe Lane, Irondon E. Cs England, 


1728—12—* 


MAMA 


PROGRAM od 16 do 31 sierpnia r. b 


Pepi Konrad 
Węgierska taacerka 
Les Atilas 

Gladiatorzy 


Pilz & naumann 
Duet ekscentryczny zé swoim ory- 
ginulem repertuarem 


Lotte Lehman 
Subretka 
miie Alice 
Cwiczenia na amerykańskim trapezie 
Gcorwinok 
Oryginalny kwartet małorosyjski 
Les kńiexanders 
Scena chorevgraticzna 
walderseck 
Komiczni gimnastycy na reku 
Występy Operetki Wiedeńskiej 


Dzień dobry panu FISCHER 
Wodewil w 1 akcie 


Reżyser A. Fischer 
Kapelmistrz A. Günther 


Urania Gio 
zamaD owe RB, 
W ogrodzie Koncert damskiej 
orkiestry na dętych instrumen 
tach. Wieś afrykańska, ple- 
mienia Somali, Artysta malarz 
bez rąk. 


Lombard . 
D, Wałchowicz i Syn 


zawiadamia,że w miejscowej $a- 
li licytacyjnej Południowa 20 od- 
bywać się będzie 17-g0/30-go 
sierpnia r. b. i dni następnych 
LICYTACJA 
na sprzedaż zastawów we właś- 
ciwym czasie nie prolongowa- 
nych 


Zatwierdzone przez Ministerium Handlu i Przemysłu 


kursy Buchalteryjne 
i Języków Wowożytnych 


J. Mantinbanda 


w ŁODZI, 


ulica Cegielniana 47 (róg Wchodniej) 
TELEFON 24-28. 


Wieczorowe zbiorowe oraz dzienne w oddzielnych 
grupach. Wykłady rozpoczną się w Pomiedzia- 
tex 2 Września r. —. o godzinie & wie- 
czorem. Zapisy przyjmuje i wszelkich infor- 
macji dotyczących zarówno Kursów wieczorowych 


jak i dziennych udziela 


dziennie tylko wieczorem od 7—9. 


Praktyczny Insiytui 


az A EO Wraz z pensionatem. 


Kancelarja Kursów co- 
2520—0—1 


Zarządzający Kursami 


J. Mantinband, 


edukacyjny żeński, . 


Wrocław, On'aue: stadigraben 15 wuiawprost Liebichsiöhe) 


Treiciwa na Nowsza aura gOLOWAN A 


yospułarstwa domowego, krawie: 


czyżny, bieliźniarstwa, robót ręcznych mala; stwa muzyki nau< ścisłych języków 


pielę 


Wspaniałe referencje 
2546 — 2 


niarstwa i t. p, Sport lekcje tańca ohejście towarzyskie 
Instytut mieści się w centrum miasta w dzielnicy pięknej zdrowej, 
Rliższych szczegółów udz ela przełożona 


Marja Kronauer, 


Dr. REJT 


Średnia 3. 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz- 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze- 
nie Syphilisu Salvarsanem „ER- 
LICH-HATA 600'** wśród-żylnie. 
Leczenie elektrycznością (elektro- 
izem) i masażeni wibracyjnym- 


Dia pań osobna poczekalnia. 
Godziny przyjęc: od 8—l rano | od 4—8 
wiecz. W niedziele i ¿wta 9—2 pop 


Dr. Leyberg 


powrócił 


Weneryczne, płciowe i skóry od 
10—1, 6—8. Niedziele i święta 
od 8—1, 

Dla Pań—5, poczekalnia od 
dzielna. 


Krótka 5, tel. 26-50. 


Dr. L. Klaczkin 


Konstantyzówaka Il. 


Syphilis, skórne, wanerycznó, 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 
5—5 wiecz. dlapań od 4—5 po 

południu. 113—0 


Dr. Karer-GerSZUMI 
Choroby kobiece, 


powróciła 


Piotrkowska X 121 Telef. 18-07 


przyjmuje od 8 do 6 po p. W niedziele 
od godziny 9 do 12 rano, 


Dr. med: P. Langbard 


Zawadzka IQ 
(b. asyst. klin niki berlińskiej) 
Specjalista chorób skórnych we- 
nerycznych moczopłciowych i 
chorób w łosów, 


Godziny przyjęć 8—1 i 4—8 dla Pań 
od “4—5 wiecz. 


a R EYE Z TE TOO o 


Dr. L. Prybulskł 


POŁUDNIOWA RB 2. 
Telefon 13-59. 


Choroby skórne, wio30w, (KOS- 
etyka lekarska) weneryczie, 
ii. <zopłciowe i niemocy płcio- 
wej. Leczenie syphilisu Salvarsa- 
mera „Ehrlich-Hata 606 i 914." 
wśródżylnie. 

Leczenie elektrycznościąi ma: 
sażem wibracyjbym, ulica, 
Przyjmule chorych od 8 — 1 rano i od 


4 -- 6 po pol, panie od $ — 6 pó poł 
Dla pań osobna poczekalnia, 


ponu 
Uioatos 
à 


PANSKI 


powrócił. 


Dr. E. Szyldkret 


Akuszerya i choroby kobiece 

Zachodnia 36 m. 7 telef. 19-51 

takze wejści z Piotrkowskiej 5 
(Fotel Polski) 

Godz, przyj. 104/,—12 ranoi 4/|,—7 


Dr. med. Z. Gole 


choroby skórne i wener.“ 
ul, Mikołajewska M 16 
Telefonu 36 2060, 
Godz przyjęć od 9 do 12! od 4i pł 


do 71 pół w., w. Niedziele t „święta od 
9 do12 i pół, 1376 10 


Doktór 


$. Gerszuni 


powrócił 
Piotrkowska 38121  Teief, 18-02. 


‘Aydana A tani Kuiążak 


NOWY : SURJER ŁO ŁODZKI _ — — 20 — 20 sieronia ia 1912 | roku. 


Piegi, liszaje, wągry, pryszcze, łupież, swędzenie 
=== | wszelkie nieczystości skóry 


leczy i usuwa PA jaczaiozi ziółkuwe 


Dr-a OBERMEYERA, z wizerunkiem „SIOSTRY MIŁOSIERDZIA” na każdym 


kawałku, 
koś” MILJONY LUDZI ULECZONYCH!! "Sg 
Po krótko trwałem użyciu — świetny wynix 
Sprzedał w aptekach i składach aptecznych. 


Kursy Politechniczne 


w ŁODZI, Potrkowska 84. 


Na oddziały budowlany i elekirotechniczny przyjmuje się 
kandydatów na it, 2 i 3 semestry, na oddział zaś handlowo- 
przemysłowy tylko na 1 semeslie.  Mandydaci bez różnicy 
wyznania, ze Świadectwami z ukończenia 3 klas są przyjm”- 
wani na 1 semeste bez egzaminu. bliższych szczególów 
i programy udziela Kancelarja Kursów codzienne od 
godz. 4—-6. r2412—20— 


9999  90999* 


k-o kl. Szkoła Handlowa 


Łódzkiego Towarzystwa szerzenia wiedzy handlowej 
ul. Dluga M 45 


zawiadamia, iż egzaminy wstępne i poprawkows roz- 


poczną się dnia 26 sierpnia r. b. o godz. 
2-g0 września r. b. 

Podania przyjmuje kancelarja 
dnia i 24 b.m.od godz. 10-ej do prócz niedziel 
i świąt, r2554—3—! 


 ARRDRAERRRRARAA 


| Łódzkie chemiczno-analityczne | 


i Elekirochemiczne Laborałorjum 
Fwót.a M lu. 


Analizy techniczne (kaloryticzne i chemiczne nokre- 


ślenia węgla, badania wody, sma- 
rów, uterów 


ti mydła, kwasów I t p.) 
Analizy 


dla celów djagsostyki 
MANA na syfilis i t. p.) 


tnocz, plwociny, 
Porady techniczne. Baddnia synńtetyczhe, Receptura sy 


iniczna. Analizy metodą elektrochemiczną. 2633—0—1 
zakład Wód Mineralnych 


$ j | ią 
He że Sarczano-Słonych, 


znanych że swej skuteczności w reumatyżmie, aitretyżme, nerwobolach choro- 
bach skórnych przymiocię w jego najcięższych postaciach i pow kła ach, 

Ceny nizkie pokćj wraz z cńłkowitem utrzymaniem 04 60' rb miesięcę 
nie w pierwszym i ostatnim sezcoie ceny misszkań zakładowych o 25 proc 
tańsze 

Dojazd przez stację kolejowa Kielce zkąd ławy aj w 6—9 zodzin lub 
samochołem oddhodzacym 0 gogz g rano w $—5 g ia do Zakładu 

Informacji prospektów broszur ¿dz ela gralis wa: ząd Solca poczta Stop 
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komedja w wykonaniu ulubieńca 
maksa Lindera, 
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M-o kasowa Zeństa Szkoła Handlowa |. L. Aba w Łodź 


teraz uł. Spacerowa 29. Telefon 29-33. 


Rozpoczęto przyjmiowanie prósb dla nowowstępujących na 
1912|13 rok szkolny. do klas młodszej wstępnej, starszej wstęp- 
nej, I, II, III i IV. Do próśb dołączanę być powinny obo- 
wiżskoówa żądar e dokumenty. 

Rozpcczęcie egzaminów dn. 17/30 Sierpnia 

Od przyszłego roku szkolnego otwarta będzie także kla- 
są dla analfabetów, począwszy od lat 6-ciu i pół 


Wałychmiast potrzebni sa wszędzie 
agenci - współpr:cownicy 


cez ponoszenia kosztów i ryzyka na stałą pensję i procenty 
Szczegółowe informacje wysyła się bezpłatnie. Irkuck, Kantor 
gazety „$ybirskij torgzowo-promysziznnyj Wie- 
stnik“ Pocztamskaja JE 14. 5310 
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3 Byłej złuchaczki wyższych padagod. kursów w Warszawie. 
i Dnia 5go Września r. b, otwartą zostanie szkoła 
freblowska dla dzieci w wieku od lat 4 do S=inlu. 
Zastosowane zostaną najnowsze metody wychowawcze, 
Wykładan* będą: gimnastyka szwedzka racjonalna, 
| rytmiczna i sióyd. Szkoła mieścić się będzie w specjal- 
Í nie urządzonym, podług ostatnich wymagań hygieny lokala 
| przy ul Zawadzkiej 30(-ługa 26). Zapisy pray) 
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popoi z r2562—12—1 
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tjera, magazyniera, numerow ego dam. Ul. Aleks sandrowska N* 125. 
Szwajcara mogę też pracować 2365—3 
u pp. Adwokatów pp. rejentów - = ryt 
lub w sądzie. - łaskawe oierty Panen TOSSINE PT 
proszę składać w redakcji „Kur A MADA go. Ulica Poe z 
jera” pod lit, „W. R." 2399—3 niana Ne 90. -315—3 
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brać można. Ul. | Braiera 
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dać do redakcii. 2312—3 
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L. magistrátu m. Zamościa, gub. 
lube!skie', na imię Ledera Ai- 
siä. 2386—3 
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mycie głowy z natychmiastowym wyst» 
szeniem (Manicur) czyszczenie paznogci 
iarbewamie włosów ì wszelkie roboty w 
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